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R ed akcja ,
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sk ła d  ją c y  : ię  z r ś n iu  n a d zw yczaj p iękny, li obraąów . ^

^ 0. Nieszczęśliwa serenada dr m 1 Od miłości 
na szafot ^ cŁ ). Po burzliwych wndach Seweńskiego przesmyku. Wyścigi dam 
W  Buffalo. Mister 1 ’ l u m p u d d i n  w  Paryżu k cm iczn e. Tygodnik Pathe

Polowanie na Iwy w Afryce sU a o y i obrazów^ p rzygryw a w ie lk a
o rk iestra , z ło żo n a  z 3 0  osób. M uzyka ilu stru j*  treść  obrazów . P o czą to k  se a n só w  o 4  p  pp. W n rd z io le  i s .v ię ta  
o 12  p. w p. Z m iaiia  program u 2  ra^y ty g ed . w e w torki i sokoty. D n ia  10  p a zd zicra . A oicp lctn a  zm iana  program u

Teatr dramatyczny 1 6 (T eatr  *Borgonier).

„Cezar i Kleopatra1. U rzestu i' 
czą  po.

D ziś  w e w torek  dnia 12 -go
2  ^io p r z o d st iw ie n io    ,  . - . .
J G -r-Iim -R aicz  K ozłow ska, B  o la jew . B żelsk j, W y so c k i, G arin , L U w inow , 1 u 
i •t :. łtogw żin , C heukin. R eży ser  J . L eju . P o czą tek  o g o d zm ie  8 -ej w :oozo- 
tm  V śro d ę  d n ia  f l c i n l o l f * *  w  e z w ą r t-k  J n ia  14 1 )  N l P -

13  w eso ła  k om edya „ U O i U I O R  • d w ie  w e so łe  k om edyo • }  s j 1 * 1 0

znany tancerz 4, 2) „Parlament kobiecy > 4̂°
“ r|,a l l h n i “  J ak ób a  G ordina. W  n ie d z ie l^  d o i ł  1 2 ^ 1  ■ d H a 9 n r i i |O fck 
1 0 -g  > , , U U U J  1 7  w  południ o po cen ach  zn iżon ych  , ; U t t U u D t u i i u ę  ■ 
\'_bi ico w y sta w io n e  b ęd ą  >88 o s t y  m a ł ż e ń s l i : e « ,  i N a w r e  p o k o l e n i ® ? ,  
> Ż u l ik * .  B ile ty  nabyw ać m ożna w  k a sie  teatru  od  god z. 10-oj do końca  
p rzed sta w ien ia . O d p o w ied z ia ln y  zarząd zający  8 .  S o r o c c a n .

Teatr „Solowsow 88 D yrakopa
J . liUWĄIH-TORCOWA.

D z iś  po w  4  a ^ ‘cb_ L . A n d ręjew a . D ok oracye IV.
K olen d a . R sż y se r y a  N . S aw  n ow s. P o czą 

tek  o g  dz! 8 -e i w ierz . C eny m ie jsc  zw yczajn e. W środę d n ia  13 p aźd z ier
nika. p rz e d s ta w , le k k is j  kom edyl po raz 5 - ty  1) >C3emna p lam a*
w 3  ak t., 2 ) .Ju b ile u sz e  w 1 ak . W  czw a r tek  d n ia  14 -go  p aźd ziern ik a  po 
raz 3 c i .P a n n a  Głupi a < w 14-rh * kt. A . B a t  i ló a  (d la  prenum eratorów  
gaz. » Kilów sfift  W ie s ti*  r e n y  zo iż  n -) .  W  p ią te  i dn ia  15 -go  p iorw sze  przed  
st ,.w io n ie  n ow ej kom edyi A jzm ana *S p ra w y  ro Jz in n o *  w 4 -ch aktach. 
U c z ' stn irzą  pp:. H -ffm * n , T o k a rlew a , C - ir n sk a ;  pp. B ie r s io n io w , L eo m jew , 
N 'icdiei,u . P a w io n k o w . W s , b ' t ę  dn . 16-go n a  rzecz  s z u ł y  G sp od arstw a  
d)!U 0 A eg c u r z \d zu n e  staran iem  L u c ja n o w s łie g o  kurnt ryum  o (.biedny b 
i .'z ;ei iach  p . r^z 4  >Koncert< w 3 akt., >Ottwiadczyny< w 1 a k c ie . B i 
li iy  d> I6+, krz s* ł, b a lk o m -b o n u a in , bel*tr.żu d » n ab ycia  u  p. L r b io d irw ej  
en .’ S o f  jo w s ta  4 ), u p. S z e f te la  (K u je e c k ie  T ow arzystw o W zajuronego K redytu  
uh M ikołajow sk»). u p. C y b a ls 'i* j  ( W . D orogożycka  4 6 ), ,u p L am p eck o (M . 
i /e r  'goży ka 1 4 h na pmastaie m iejsca  w  b a sie  tea tr u . W n ied zieli}  d i 1 7 -go 
] i ' ź . z  e m iż a  dwa przed  U w io n i* : w  p olu du ie  po cen ach  znaczn  o zn iżonych  
d la  u c /ą c r j  s ię  m łodziuży po ra z  4  przy n ow ej w jsta w io  A S o k o ło w sk ieg o  
> R «w izorr w 5 a k ia ch  G ogol* , w ieczorom  po r*z  3 n >w* sztuka A. Jzbto- 
n o ^ s i ir g i  > D ziannik«rze<  w  4  a k t W p on ied zia łek  d a . 18  p aździern ika  
p ^ zo d stiw io n ie  po cen ach  o g ó ln ie  p rzystęp n ych  »Na k » ż d st |( r t ilu ta  z n a j 
d z ie  s ią  sp o só b * w  5  s k t ic h  0 >Lrowskiogo W  próbach: > Saztua<  J 
.''iow ack iegr'l >Henryk N a w a rsk ic , a lłie ik J  b a n k ie r*  ttóin . A. O strow - 
shiog.i, > 8 a m s n  I D a ll ls *  tragikom , w 3 akt. Sweń. Lange. [Bilety na  
oznaczono p rzed sta w ien ia  n ab y w a ć  m o ż n i w k a s ie  teatrn.

T a a ł i i  a M i A i e l r !  D y re k cy a  S .  B ry k .n a . D ziś dn ia  12 
H C a i r  l l l l t i j a l l  -  p a źd z iern ik a  »Fa» st* (z  n ocą  W alp u rgii). 

U c z e s tn ic z ą  p p :  W oro n ie-, B ojczenko; pp.: D o iin in , G orlen k o, K acze .io w sk i.
>'oc;:ątcK o g o d z in ie  7  i  poi w ieczo rem . D n i*  13 -g')» Rom eo I J jlla<  
D n ia  14-g o  >W alkirye*. D n ia  15-go  >Aida*. D n ia  1 6 -go > C am o rrac  
B ile ty  n a -y w a ć  m ożna.

Teatr A. MIANOWSKIEGO.
T j lk o  4  dni 12 , 13 , 14 i  15  p a źd ziern ik a  c d  g od z. 4  po p o łed n . Po nad nowy 
w spaniały pro-idm  K a rta  z  h is to ry i w sz e c h św ia to w e g o  h a n d lu  
,2. łW YM  TO W tlREKI41. Obraz ngltac. T-wa Opieki nad kobietami w Londynie

z dodaną sceną 
,W domu schadzek1'. 

Dla dzieci I młodzieży sp rzed aż biletów niedozwolona. Anons: D n ia  16 -go p ź-
d-.iorn k« w y s tę p y  znak. trio  >W aszyngton*. 1W58

Biała Niewolnica

Towarzystwo Akcyjna

„Volta“
F il ia  w  K ijo w ie  19956

W .-W ło d zim ie rsk a  39.
T ele fo n  N r  2 3 :

a o s t a r c z a i

Dynamo-maszyny 
Elektro-motory 
Generatory i t. d.

P o d ejm u je  s'ę  rów n ież u rzą d ze 

n ia  s ta c y l e le k tr y c z n y c h .

[ 8 8  1 9 9 5 )Z cyklu „SYMPOSION
pod rt-dakcyą LEO P O LD A  S T A F rA  wydano dotychczss:
Platon U o l t .  W przek ład zie  W ł. W itw iik ic g o  W jd  n ie U. Cena rb. 1.20 
Montalgne. \V*-bór d z ir ł. W  p r z e k ła d z ;e  S ipii. L a ik a  „ .  1.20
Vanvenargues. U w sg i i m yśli. W y n a t .  Jan a  R asprow zsza . Cena 8 0  k<«p. 
La Rochefoucould. Z. d im a m oralne i u w a g i. Vv p rzc iłsd z io -  Lu ipol la  

S ta ff* . C ena 80  kop.
Leopardi. M yśli. W  przok ładzie  J. K iffera  « 80  ..
Diderot. K u zy n ek  m istrza  R am -.su . W  p r?ek ł*d zio  L ^ p n ld a  S ta f '1 .

Ce ia rb. 1.20
Goethe. W ybór pir-m. W  p rz? k h d z io  St. F r y -z a . ,  „ l.fO
Cztery głosy o poecie. W  j r z e k łs d z e  J a u t  K asprow icza . Cena 80  kup. 
Cbamfort M akczm y i m yśli. C ena -b 1 20

Skład g łów n y  £ y/tNDE \ S jJ   ̂ H,Z ' *’ TURKUŁ)
^  w koięgai n i ’ w  W a rsz a w ie .

Amatorom!!!
św ie ż y c h  i zd row ych

Obiadów
w yp ad a  jr dać ty lk o  w  R e s ta u ra c y i

j f t .
A le k s a n d ro w s k a  u lic a  w p rost 

C hatcan  d e -F lcu rs ,j  
P ro d u k ty  św ie ż e .
19508 C EN Y N IZ K IE .

Maison Lidia
BAYKOW SKA

P r z y w io z ła  n ajn ow sze m o d e le  pa- 
r y -k ie , m edne i gu stow n e d c d :.t ii 
p o leca  szanow noj k lie n te li . F u n d u -  

k lejow sk n  N r  1 0  — 1 5 .

L e o p o l d a  S t a f f a 19954

U śm iech y  gadzin . 
S n y  o potędz". 
P'afcom  n ieh irsk im . 
D zień  duszy.
G ałąź k w itn ąc* . 
G -d 'w a
S k ła d  g łó w n y  r  
w  k sięg a rn i Ł .

now o roezye:

WENDE i Sp.

C na rb. 1.20 
„ . 1 ‘<0 
.  -  1-50
n > 1.20 
. „ 1 2 0  
- „ 1.20 

(T. HIŻ i A T U R K U Ł)  
w  W a rsz a w ie .

19067
Dcm  jjankowY

D.iiiisliiivlii
Kreszczalyk 27. Tel. 1364.

Płaci cd sum
wnoszonych:

1 . na rach n n ek  b ieżący  b%
2. „ term. 6 miesięcz. Ci
3 . „ „ roczny 1%

Na d łu ż s z e  te rm i
ny obebne um ow y.

4
Skład Fortepianów i Pianin 19C0C

J. Kerntopf i Syn
d osta w cy  k ijo w sk ieg o  o d d zia łu  R osyjsk ie j C esa rsk ie j sz k o ły  M uzycznej i  K on- 

sorw atorynm  W a rsza w sk ieg o . K ijó w , K resrcza ty k  N r  33 . T e le fo n  8 0 9 .

Reprezen- Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
i innych fabryk. Wynajem i reparacye.

n ip tr f p h  K'.iów, Fnnduklejowska 8. 
U lC iilu ll Najwięk. i najlepszy wybf-r

Pocztówek
Grawiur i Papeterie.

19625

D-r J. Dąbrowski £ięzeni
P uszk ińską N r  5 . Chorob. skóry, w en er. 
i sy fil. p rzjjm . 9 — 10  i 5— 7 ; kob. 3-4

19418

Kupują
m arki d la  k o le ż c y i w  a lbum ach i od- 
(1/. d n ie  zagran iczn e i  rosyjsk ie , ty lko  
daw n iejsze: zam eniatn. K ijó t ,, N e -  
stiro w sk a  K i  i ł  m. 8 . Od 4 -e j do 6 -ej 
w ieczo rem . 19671

5 , 6 . 7 i 8  pokoi. 
JMa 4.

Plac Mikołajewski 
19918

FOTOGRAFIA

fj. iii! Mit
Kijów, 

Kreszczatyk 27, telefon 19-83,
P odaje do w iadom ości, ze  cd  dn. 5  go  

w rześn ia  w n ie d z ie le  i św ię ta  o- 

tw arta  o d  go d zin y  11 ej do 3  ej 

po połudn iu , zaś w d n ie  p ow szed 

n ie  cd  god zin y  10  rauo dc 5 -e j po 

południu . 19515

w z r n a c n i a  ż o ł ą d e k
łagodnie przeczyszcza

19811

1-a lecznica dentystyczna
35 K r e s z c z a t y k  35_

przy lecznicy c h iru rg . 1626S

Dla udostępnienia prenumerat. *Dzien- 
nika Kijowskiego* nabycia na warun
kach na dogodniejszych książek, nie
zbędnych w każdym domu polskim, po
rozumieliśmy eię z wydnwcami 1 odstę

pujemy

po csnie zniżonej
wyłącznie tylko naszm  prenuiceratoro J

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Keaeczaego
2 tomy, 80 ilustracji ninicza, duża s t  - 
pa Polski z podziałem na województwa 
Cena dla prenumeratorów clhriennika 

Kijowskiego*:

Rh. 1 kop. 401 Rb. 1 kóp. 60
(w broszurze). I (w ,’oprawie).

Na prowiaeyę wysyKay za zaliczenie* 
i  doradzeniem kosztów przesyła1.

D-r J. Fudakowski
przen iósł s ię  na W lod zin  i 3k t 18  A .  
(P ia ć  t sa L a ln y )  Chiru rg iSp  u ro 
lo g ia  od g . 4  - 5 . T ek-f. 2756  19397

© ł y k a
gub. w o łyń sk iej  

P ro n u m e,a tę  i o g ło sz en ia  do

„Dzień. Kijowskiego4*
przyjm uje

p. Dominik Rudkowski,

Najw ^kszem dubrodziejstwem
d!a włosów jest iegularne my
cie Pixavonem, który nietylko 
włosy i skórę głowy o: zysaoza, 
lecz dzięki zawartości T  nim 
dziegciu (pozbawionym zapacLu 
i koloru za pomocą chemiczne- 
sposobu) oddziaływa wprost po
budzająco na skórę głowy.

Cena butelki Pixt.vonu, wy
starczającej na kilka miesięcy, 
wynoai Rb. J.50. Można do
stać we wszystaicn odpowied
nich sklepach. W".zjstkie lep
sze zakłady frjzyerskie usku
teczniają obmywenfe głowy Pi- 
xavonem. 19658

Polityka okupacji
i zaborów.

—o:o—
(Podział Persyi).

Na starym kontynencie odbywa się szyb
ka przem iari. Ledwie świat ochłonął po 
wstrząsającej wojnie małsj Japonii z wiel
ką R >syą, która ostatecznie skończyła się 
zniszczeniem floty rosyjskiej t z*borem ce
sarstwa koreańskiego, oraz zawładnięciem 
Mandżuryi przez Japonię—a już przygoto
wuj o się nowy porządek rzeczy z drugfego 
Końca. Od obwili klęsk rosyjskich w Man- 
d Miry i przeżywią P ersja  najgwałtowniejsze 
ygtrząś ienia wewnętrzne.

Upadła najstarsza w świecie despooya 
ze swymi satrapami, upadła pierwsza nie- 
itdyś organizacya militarna i od lat pięciu 
przedstawia wielki kraj środkowego Iranu, 
kolebka aryjskiego ezczepn, olbrzymie płs- 
stow igórze świata od Araratu po czarną 
pustynię Karakorum i od brzegów południo
wych Kaspijskiego morza po zatokę perską 
i morze Arab kie, jeden ciąg wielkich rewo
luc ji i zmian wewnętrznych, od obalenia de
spotyzmu króla królów 1 ustanowienia par
lamentu Mejlis i Szora, aż do anarchii i re- 
akcyi, rządów obcych woj ik t podziału ol
brzymiego kraju na dwie sfery wpływu— 
i Jo i rawdopodobnej okupacyi przez wojska 
angielskie % lndyi na połudtdu, a wojska 
rosyjskie na północy linii, przrehodzącej ze 
wschodu na zachód przez Ispahan.

Aż dc śmierci szacha Muzzaffer Eddi- 
na w dniu 8 stycznia 1907 r. istniała ostra 
jywalizacya dwu wpływów politycznych w 
lb rn y , która od chw.li podboju lndyi i Be- 
lurtżystar.u przez Anglię, a centralnej Azji 
i Turkiestanu przez Posyę, uchodziła za 
ćtat tampon, jak  mówił Thiers, między An 
glią u liosyą.

Ala po śmierci Muzafft;r Eddina dwa 
d tychczas w Azyi rywalizujące państwa 
p d wpływem wspólnego groźnego niebez- 
p eczoństwa, idącego ze Wschodu, porozu
miały s(ę. W dniu 31 sierpnia 1907 r. pod
pisana zesioł.i ugeda czyli tra tut anglo ro- 
eyjski, który był wyrokiem śmierci dia nie
zawisłości państwowej Persyi.

Oczywiście, w języku dyplomatycznym 
nazywało się to „gwarancyą" niezawisłości 
Porsyi przy utrzymaniu kontroli finansowej 
i podziale sfery wpływów Anglii i Rosyi w 
Persyi.

Utworzone zostały dwie sfery wpływów 
i sfera neutralna. Rosyjska sfera wpływu 
obejmuje północną Persyę, prowincyę Asser- 
beidżan z Tabris, oraz prowincyę nadkasplj- 
skie po linię Zohab Ispahan—Jezd—Zulfikar, 
a więc cały Knrdystan—Chorasan po Czarną 
pustynię i oazę Merw, aż po granice Afgani
stanu.

Angielska sfera wpływu obejmuje całe 
wybrzeże południowe wraz z liaią Bender 
Abbas, K irmau—Birdjand. Młody szach bez 
żadnego wpływu w kraju wyniszczonym 
wojną domową 1 walkami stronnictw wy
wieziony został do Odesy na naukę, rządy 
objął regent Azad-ed-Dowleh, a po jego 
śmierci dyplomata perski Nasr-ul-Mulk, wy- 
chowaniec oksfordzkiego kolegium, przyja
ciel 1 kolega z ławy szkolnej lorda Curzo
na, wicekróla lndyi, i sir Edwarda Grey’a, 
obecnego kierownika zagranicznej pilityki 
Wielkiej Brytanii.

Północna część Persyi je s t faktycznie 
przez Rosyę wojskowo zajętą, oku.acya Kur 
dystanu i Azerbejdżanu jest faktem doko-
nauyi^-

Wobec tego Anglia nie chcąc swego 
jtrestige*  na szwank narazić, musi wycią 
gnąć koDsekwencyę z dokonanego uliladu 
i prawdopodobnie przystąpi do okupacyi 
portów Guator, Czahbar, Bender Abbas 
i Bender.

WojsJta indyjskie mogą wkroczyć z Be- 
ludżystanu do Kirmann i Siiri s. Anglicy 
zajmą Suzę, Perseptlis i Pasofgada z gro
bem Cyrusa, ltosyanie zaś Tabris, Teheran, 
Ispahan i Ekbatanę.

Po raz pierwszy zatem Rosya zetknie 
się bezpośrednio z panowaniem Wieiko-Bry- 
tyjskiein, dwie światowe organizacje, dwie 
adm inistracje o tak odmiennym typie, ró
żnych metodach i celach spotkają sięzsob; 
na starożytnej ziemi perskiej.

Nie może być wątpliwości, która z nich 
okaże się zdolniejszą do penetracji cywili- 
?acjjnej w kraju pełnym bogaitw  natury 
ale łupełnie pozbawionym środków eowo 
czesnej cywilizacji. J e - t to bowiem dziś już 
jedyny na świecie kraj b z sieci kolei żela 
zrych i bez sieci dróg bitych. Kraj, któ 
rego handel obilczony je s t na 250 m lionów

r. rocznie, posiada 12 kim. kolei żela
znych: Teheran— Shoh Abdul Azim, i dwie 
drogi bite Teherau—Kum i Teheran—Kas- 
win AngPcy wybudowali sieć telegraficz
ną Kasztu—Jezd—Kirman -B a in —Beludży- 
stan; „lado ■ European - Telegraph" posiada 
7,780 kim. telegraficznych sieci i 12,000 kim. 
drutów, oraz 9b urzędów telegraficznych. 
Austryaccy urzędnicy zorganizowali pocztę 
i utworzyli 110 urzędów pocztowych.

Nadto anglicy budują drogę z DżuTfy 
do Tabris. Anglicy wniosą kuiturę do dzl- 
dego kraju.

Urzędowa angielska nota o położeniu 
obeemm w 'Persy i zupełnie otwarcie zapo
wiada okupacyę wojskową Persyi. Jożeli do 
trzech miesięcy nie będzie przywrócony po
rządek w południowej Persyi—wówczas an- 
gielsko-indyjska armia zajmie kraj i obsadzi 
wszystkie urzędy i weźmie w ręce aimini- 
stracyę kraju. Koszta tej adm inistracji ma
ją  być pokryte z podwyższenia ceł w por
tach zatoki Perskiej.

Jeżeliby się okazało trudnem  zrekruto- 
wanie wojska z pośród ludności miejscowej, 
wówczas utworzy wojsko indyjskie w po
ważniejszej sile.

Biuro Reutera w Londynie donosi u- 
rzędowo, że pod tym względem nastąpiło 
zupełne p- rozumienie gabinetów w Peters
burgu i na Downingstreet, obydwa rządy 
działają jedynie tyiko „w interesie lulności 
miejscowej*. Wszakże o podziale Persyi nie
ma mowy. Przeciwnie obydwa rządy poro
zumiały się, ażeby nie mieszać się do spraw 
wewnętrznych Persyi. Ograniczą się tylko 
do utrzymania porządku publicznego i ochro
ny iycia i mienia obcych przebywających 
w Persyi. Tak mówią sfery rządowo.

Wszakże inaczfj przyjmuje te zarzą 
dzeria opinia publiczna w Anglii. „Tinie?- 
pisze baz ogródek o podziale Persyi, a kon 
serwatywne „Oaily News“ wyrażają obawę, 
że ostatnia aota rządu angielskiego może 
doprowadzić do zawikłań. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że jest zapowiedzią podziału 
P e r s y i .

Również poważny „Daily Graphic® pod
nosi głos przestrogi przed konsekwencjami, 
do których owi pacy a Persyi i zatem idący 
podział Dersyl musi doprowadzić.

Nie ulega wątpliwości, że inne mocar
stwa, m ające^talże swe interesy w Persyi, 
będą się donmgfily swego udzieJu i wystą

pią z żądaniem kompensaty. Wtedy zaś kon
flikt będzie nieunikniony.

Anglia chce przyjąć odpowiedzialność 
za utrzymanie porządku na drodze między 
Buszyrem, Szyrasem a Ispahantm  — tak 
brzmią najnow-ze wiadomości urzędowe.

I tu  jest pierwszy punkt starcia mię
dzy polityką .Anglii a Rosyi w Persyi. W e
dług bowiem dokonanego ty r. 1907 podzia
łu sfer wpływu Ispahan znajduje się w sfe
rze wpływu rosyjskiego, a zamiary dyplc- 
macyi angielskiej dziś ujawnione o wiele 
przekraczają sferę wpływu angielskiego.

WyDika stąd, że już po 3 latach, kie
dy przyszło do wyciągnięcia praktycznych 
krnsekwencyi z traktatu anglo-rosyjskitgo, 
powstają pierwsze nieporozumienia—i musi 
nastąpić zmiana traktatu. W pierwotnym 
tekście umowy byio przewidziane utworze
nie ffery neutralnej. Dziś ju i o tern niema 
mowy. Anglia wytknęła już linię swego pa
nowania po przez sferę neutralną i oświad
cza, że utrzymać musi drogę Buszyr-Szyras- 
Ispaban. Ultimatum Anglii, wysłane do Te
heranu, jest zapowiedzią bardzo doniosłych 
zmian na płasko wzgórz u Iranu1.

Sprawa poczyna być niebezpieczną — 
pisze paryski „Siócle* — nakłuda bowiem 
nową i  ciężką odpowiedzialność na Rosyę.

„Rosyanie niechaj pamiętają o Pinlan- 
dyi, o Polsce, Małorusi, Kaukazie i o pozo
stałych jeszcze w ich rękach resztkach Man- 
dżuryi. My, francuzi, przypominamy sobie, 
że rządowa prasa argielska dopiero przed 
kilku miesiącami radziła Francyi, by się 
zbytnio nie angażowała w sprawę maro
kańską.

Czyż droga z Busziru do Szyras nie 
jest dalsza, aniżeli z Casablanki do Mara- 
kesz? Ale nie tylko we Francyi — większe 
jeszcze niezadowolenie powstaje wr Tnreyi, 
największe w Niemczech. Turcja obsadziła 
Urmię w Aserbeidżanie i golowa jest spo
tkać się z wojakiem rosyjskiem. Urinia ma 
dla Turcyi wielkie znaczenie, jcko forteca, 
rtenowiąca klucz dla całego Kurdystanu.

Ale rajbokśniej dotknięte są Niemcy.
Co się stanie z koleją Ba^dadzką?
Kolej z Bagdadu do Basra, a stamtąd 

do zatoki Perskiej pod Kadimeh-Kosima jest 
na ukończeniu. Szyny na moście nad E-ifra- 
lem pod Selenkią położone.

Dziewięć k t  już minęło, jak Siemens 
jZ Zdmi-baszą, tureckim ministrem handlu,

i założyli towarzystwo dla budowy kolei z Ko- 
n a do Basra.

Budowę oddano Societć du ćlMrnin de 
fer Ottoman d'Anatolie, cylicyjska równina 
już przekroczona, najstarsze zabyiKi kultury 
ab syńskiej w Meaopotamii koleją żelazną 
połączone, a nadewszystko 500 mil. fr. wy
dane. Jeszcze tylko prace okoio osuszenia 
błot nad jeziorom Kara wiru n i nad irygacją 
doliny Konia nienkończone. Tajny radca bu
downictwa Mackenseu z Berlina prowadzi 
bufowę w przyspieszonem tempie i za l&t 
3 ma już oddać kolej bagdadzką do użyt
k u —Niemiec, a tu znienacka zjawiają się 
tuż u wylotu kolei nad zatoką p » sk ą  an
glicy 1 wojsko indyjskie. Co będzie z koleją 
bagdadzką?

Toteż można wierzyć berlińskiemu ■ 
korespondentowi „SLandarta*, że u (.ta an
gielska do Persyi spotkała s :ę z nRjwjż zeru 
oburzeniem sfer rząd- wych w Berlinie. W 
wypadkach, które gotują się w Azyi środ
kowej na Iranie, Niemcy w żadnym razie 
rolą bierną nie zadowolą się. W kc.Kth dy
plomatycznych beikńskich obawiają się, że
by opozycya niemców nie uniosła ich zbyt 
daleko.

W każdym razie bez opozycyi podział 
Persyi nie da się przeprowadzić. I nie mo
żna nawet przewidzieć, do jakich zatargów 
może doprowadzić „podział Porsvj“.

W. L.

Ku czci Szcuena.
—)oc(—

„Słowo Polskie* zam issrezi następują
cą odezwę:

„W dniu 22 lutego 1910 r. minelo 100 
lat od jasnej chwili, w której F iydejyk Szo- 
pen na świat przyszedł. Wielka* la roczni
ca, uczczoną u nas będzie Oochoden uro
czystym, rozpoczynającyin się dnia jutrzej
szego. Caiy naród, a z nim najznakomitsi 
ludzie, jakimi szczycić się możemy ni ecnie, 
składają hołd swój Nieśmiertelnemu Poecie 
tonów.

„Z obchodem łączy się pierwszy Zjazd 
muzyków polskich. Najzasłużeńsi i najwj^- 
bitniejst pracownicy na polu sztuki polskiej 
z pod trzech zaborów, jidączą1 się po raz 
pierwszy, aby obradować rad  kwLstyanu, do-



tyczącemi potężnego tego czynnika kaltnry 
narodowej, Witamy ich całern sercem!...

„Obchód^i Z,azd—*to hasło nowego u- 
wielbienia dla wielkiego Geniusza, lecz za
razem i hasło do nowej pracy. Uprawiajmy 
muzykę w drebu narodowym, jak ją Szo
pen pojmował! Aby tej myśli nadać nowe 
i szerokie kształty, postanowiono założyć o- 
suboe Towarzystwo ku 'ta  Szopena.

„Grono założycieli śle społeczeństwu 
polskiemu następujące wezwanie:

„Pomni wielkiego długu, który Naród 
winien jest swoim, co obudzili w nim du
szę, ażeby iyła;

pomni obowiązku, który pamięć nie
śmiertelnych syc ć ma, jak lampę wieczną 
w kościele u cłtarza świętości polskich;

pomni tego, że wielkość wziąwszy w 
dziedzictwo i piękno — nieskalane je m u
simy przekazać tym, którzy przyjdą, nieska
lane i coraz większą opromienione chwałą;

pomni wreszcie tego, że strzegąc chęt
nie chwały duchów wielkich, „św iecących w 
długie narodowe noce*, strzeżemy wieczne
go Dijącego źródła, którego zdrój siły stru
dzone wzmoże, hartem ciała i dusze napełni 
postanowiliśmy:

aby w chwili, kiedy Polska obchodzi 
rocznicę nrcd.dn jednego z najw:ększycn du
chów swoich, Fryderyka Szopena, stało się 
sadość serdecznej potrzebie, pragnąoej uwiel
bić twórcę, który nieśmiertelność sobie wy
śpiewał.

„1 oto stać się musi, by go uwielbiono 
na całym obszarze ziemi pilskiej, którą u- 
insławał każdem tchnieniem i z której wspo
m n ia łem  skonał, aby leaz na obcej ziemi. 
Rzecz byłaby godna i wielka, by prochy, 
drogie "szystkim , w pochodzie tryumfal
nym wróciły na tę ziemię, której był sy
nem miłowanym i bardzo miłującym. Sta
ło sio jednak, że pragnienie to, dziś spełnio
ne być nie mogąc, pozostanie na długo mo
że jeszcze pragnieniem jednem z najgoręt
szych.

„Przeto w spiżowym symbolu, na pie
destale, na jak i go wyniosło uwielbienie 
świata — stanie pomiędcy nami. Pomnik 
m a być wzniesiony we Lwowie. Niech te 
dy poołyną ofiary z rąk tych wszystkich*; u 
których je st miłość dla wielkiego twórcy, 
dla tego dziwnie szlachetnego poety, który 
muzyką dusze owładnął.

„Lecz więcej pragniemy.
„Trzeba, by wielkość Szopena, która 

je st w tein, że w im i^Połśk i tw orzy ł^ ifna  
jej chwałę, że myśl o Niej skrzydła ę prze
s trzeliła  jego natchnieniem,*że Jej na“oltarz 
rzucił twory swoje genialne—trzeba, by wiel
kość tę zrozumiano w każdym zakątfcu jziemi 
polskiej; trzeba, by pojęto, że geniusz_Szopena, 
który przez świat został uwielbiony^ po sto
kroć nam drozszy i po stokroć bardziej 
umiłowany, bowiem dnszę obcą zachwyci 
i do pokłonu zmusi, a duszą polską^zalarga 
do głębi, albowiem płakał z aią razem i z 
nią raz«m snuł nadzieje.

Szukając środków do tego szlachetne
go celu, aby Szo-pena*kułt jak  najusilniej w 
w Polsce krzewić, postanowili uczynić 
tak, j^k inni po świecie czynią; więc stwo
rzyć Ognisko duchowe, w którem zapłonęło
by to wielkie imię calym^bbskiem; skupić 
tych, którzy pragną przez pogłębienie bez- 

- cennej po JŚaope&ie spuścizny d trzeć- do 
wnętrza muzycznego systemu, spopularyzo
wać dzieła Szopena, aby dotarty do kresów 
Narodu, aby zawładnęły wszystkimi.

Tego pragniemy całą duszą i tej spra
wie poświęcimy wszystkie siły; a to będ&ie 
najgorętszem uczczeniem tego, oo w pieśni 
swojej z Polski „uczynił nazwiska, pacierz, 
co płacze i piorun, co błyska"...

Za komitet założycieli:
Aleksander Mniszek Tchorznicki 

M arya Kraus 
Stanisław Niewiadomski 
Ernest TUL

0 reformę wyborczą.
—)oo(—

W sobotę wieczorem o godz. 7-ej ze
brało s?ę w sali stow. „Snała" we, Lwowie 
zgromadzenie obywatelskie, zwołane przez 
stronnictwo demokratyczno-narodowe. Na 
zgromadzenie, w którem wzięii udział ^ oby
watele ze wszystkich sfer, wśród p’osłów 
przybył owacyjnie witany prezes Koła pol
skiego, d-r Głąbiński.

Zgromadzenie zagaił prof. d-r Kadyi. 
Do prezydyum zaproszono pp. Adama Kru
czyńskiego i posła Wiącka, a jako sekreta
rza, p. Sicznrkowskiego.

R forat wygłosił prezes sejmowej g ru 
py posłów demokratycznc-narodowych d-r 
E rnest Adam, który przedstawił stadyam, w 
jak.em znajduje się obecnie sprawa reformy 
sejmowej ordynacyi wyborczej.

Podkreśliwszy na wstępie stanowisko 
demokracyi narodowej i jej reprezentantów, 
którzy ze względów autonomicznych i naro
dowych domagali się zrównania podstaw 
wyborczych w ordynacyi sejmowej i  pod
stawami, na jakich oparto ordynacyę wy
borczą do parlamentu, omówił mówca sym- 
acyę obecną i stosunki, z jakim i llczyćjjsię 
trzeba, dążąc choćby do częściowego zreali" 
zowania tych postniatów. Więc liczyć*się 
z tom należy, że sejm rozbity jest n a 's tro n 
nictwa i istnieją najrozmaitsze zapatrywania 
na kwestyę reformy wyborczej, a;dalej z 
faktem, że sejm w większości swej zalety 
od rządu

Otóż rząd oświadczył, że zgodzi się na 
reformę wyborczą i przedstawi ustawę do 
sankcyi tylko wówczas, jeśli nowa ordyna- 
cya przyniesie zastępstwo interesów. Z za
sadniczych względów należało się zastmedz 
przeciwko takiemu oświadczeniu, co też 
mówca uczynił w sejmie, ale w tym stanie, 
jaki jest, trzeba się z tem liczyć, gdyż więk
szość sejmową przywiązuje do takiego o- 
świadczenia większe znaczenie, ni.z ono w 
rzeczywistości posiada.

Trzeba również brać pod uwagę, że 
stronnictwo zachowawcze, które na refor
mie wyborczej musi stracić, stara się stracić 
jaknajmniej. Ałe jest jedna rzeiz pewna. 
Nawet w najbardziej zakostnisłem stronnic
twie, niema dzić nikogo, ktoby nic uznawał 
konieczności przeprowadzenia jaknajrychlej 
ref inny wyborczei. w stanie obecnym jed
nak reforma, jakiejby pragnęli posłowie de- 
mokratyczno-narodowi, jest nie do przepro
wadzenia. Chodzi więc o to, aby korzysta-

iąc z nastroju, wydobyć jaknajwiększą su 
mę rzeczy, stanowiących rdzeń postulatów 
stronnictwa. I w tym kierunku dołożono 
starań usilnych i toczą się tfertraktaeye, któ
re już w rozmaitych ważnych kwestyach 
doprowadziły^, do porozumienia, jakkolwiek 
dotychczas niema jeszcze icn sformułowania.

W : tem stadyum rzeczy trudno mówić
0 szczegółach.^ Zastrzedz się jednak należy 
jaknajbard2iej stanowczo przeciw kuryi śre ■ 
dniej własności ziemskiej, co byłoby dal- 
szem dzieleniem społeczeństwa; z tych sa
mych względów również przeciw kuryi ro 
botniczej w miastach. Stanowczo również 
musi się sprzeciwić żądanemu przez prawicę 
prawu dla poszczególnych kuryi „veta*

rzeclwko jakiejkolwiek dalszej zmianie or
dynacyi wyborczej.

Obecna reforma wyborcza, jakakolwiek 
ona będzie, nie może nikogo zadowolić, wy
kluczone więc jest, aby można zgodzić się 
na takie „ceto*, kióreby tę nową ordyna
cję, niezadawalającą nikogo, uczyniło wie
cznie trwałą.

Omówiwszy wreszcie stanowisko rusi- 
nów i ich cbstrukcyę, która dąży do tesc 
aby uniemożliwić pracę sejmu, przedstawić 
się światu jako jpokrzywdzeni i tą drogą o 
sięgnąć te zdobycze, jakich pragną, podkre
ślił mówca solidarność całej większości pol- 
slrej, która kazała jej stanąć w obronie do
stojności ,-l tego ;f.jedynego^sejm u polskiego. 
Gtrona polska okazała siłę i spokój i tem 
swojem zachowaniem dopomogła znakomicie 
Rusinom do skompromitowania się, i utrzy
manie się w tej roli powinnoj być przewod
nią myślą taktyki wobec następnych w ystę
pów ze strony rusinów.

PrM. d r  Grabski£zaznaczył, że obecnie
1 rządów' 1 zo względów partyjnych stron- 
riictwomTzachowawcsym zależy?!*na jak naj- 
rychlejszem przeprowadzeniu reformy wy
borczej — rządowi, aby pozyskał glosy so- 
cydietów w parlamencie dla swego progra
mu podatków, krakowskiemu stronnictwu 
konserwatywnemu ze względu na p. Stapfń- 
sklego. Oparli oni system swych rządów w 
kraju na sojuszu z prezesem stronnictwa lu 
dówego, bo szukają podstawy w ludzie, ale 
starają się o nią nie" pracą wśród ludu, lecz 
zobowiązując sotie wpływowych ludowych 
agitatorów. Każdy dzień jednak dłuższtgc 
przeciągania się reformy wyborczej osłabia 
stanowisko p. iStapińsklego, zwiqzanege so
juszem z konserwatystami. Nie jest on już 
dzisiaj po dawnemu agitatorem wśród ludu 
w zaónoaniej Galicyi, nie jest nawet dykta
torem we własnem stronnictwie. Dla ura 
towania wpływów jego na lud, chcieliby 
dziś jako aj prędzej reformę wyborczą^ załat
wić Tak więc szczęśliwym zbiegiem^ oko
liczności dziś szybkiego załatwienia ref«rmy 
żądają nietylko żywioły  demokratyczne. 
Umożliwia to kompromis. Lecz stroftnictwa 
demokratyczne pamiętać powinny, że nietyl
ko o to chodzi, kiedy będzie reforma wy
borcza, sle o to jaka ona będzie. Nieme 
nadziei, aby można było w obecnym sejmie 
uzyskać powszechne, tajne, bezp. równe gło
sowanie i kataster narodowy, którego się 
domaga stronnictwo demokratyczno-narodo- 
we. Ale choć połowiczna, musi reforma wy
borcza pójść w kierunku zasadniczych postu
latów narodu: zmniejszenia przedziałów , dzie
lą c y c h  naród M r ł t a n y ,  konsclidaryi naiodu w 
jednolity polityczny organizm i zapewnienia 
pclskim mniejszościom na wschodzie,Opol
skich reprezentantów w sejmie.

Raczej niech nie będzie „w ij tym roku 
reformy wyborczej, niżoy ona być-miała 
pogorszeniem obecnego stanu rzeczy, a po
gorszeniem, nie poprawą obecnejordynacyi 
wyborczej, byłoby wprowadzenie nowych 
jeszcze kuryi 1 średniej własności po wsiach, 
kuryi robotniczej w miastach. Przeciwko 
kuryi średniej własności wypowiedzieli się 
zresztą i ludowcy. Dzięki energicznej agi 
tacyi naszego stronnictwa po wołach, wyni 
kiem której były setki petycji, nadesłane 
w przeszłym roku od gmln jdo Sejmu rrze- 
eiw dzieleniu włościan na biednych i boga 
tyoh, stronnictwo ludowe nie odważyło się 
mimo gorących namów p. Stapińsklego, dać 
swą Zgodę na projektowaną kuryę chłopskiej 
arystokracji. Pogorszeniem też obecnej or
dynacyi byłoby wprowadzenie do Sejmu na 
szego nowego liberum ueto, pod formą owe 
go w ta  kuryalnego, którego dom agają1 się 
konserwatyści. Lecz nad wszystkimi innymi 
Względami górować musi wzgląd narodowe
go interesu. Reformy wyborczej domagamy 
się przedewszystkiera ze względu na zna
czenie i powagę Sejmu. Więcfcjmimo walki, 
która sięjji',między stronnictwami polskimi 
loczy, w d i will, gdy Ukraińcy powagę Sej
m uj awanturami chcą zamącić, wszystkie 
stronnictwa polskie, tak ja k  na czwartko
wemu posiedzeniu, łącznie stać winny, ener
gicznie i konsekwentnie w obronie najwyż
szej naszej insty tucji autonomicznej. Rożni 
nes wiele na polu polityki narodowej z eks 
celencyą marszałkiem. Lecz jeśli bedzie na 
dal, tak jak  we czwartek, bronił powagi Sej
mu, jeśli wytrwa konsekwentnie na tem 
stanowis ku, należeć m u się będzie i nadal 
ta podzięka, k tórątm u złożyły po ostatnlem 
posiedzeniu wszystkie polskie stronnictwa.

Mówca wnosi następujące rezolucje, 
które zostały przyjęte jednogłośnie.

„Zebrani na ^zgromadzeniu obywatel- 
skiem polacy we Lwowie w dniu 21 pażdz. 
wyrażają stanowcze przeświadczenie, 2e żą
daniem caiego społeczeństwa polskiego jest 
.jaknajśpiesznlejsze przeprowadzenie reformy 
wyborczej, któraby, dając praWo wyborcze 
do Sejmu tym wszystkim, którzy n a ją  pra
wo wyborcze do parlamentu, zmniejszyła 
dzielące dzfś naród na stany podziały i za
pewniła skutecznie polskim mniejszościom 
wschodnich powiatów polskich przedstawi
cieli w Sejmie.

„Zebrani wzywają wszystkie polskie 
stronnictwa do zgodnej, wytrwałej i ener
gicznej obrony powagi i godności Sejmu, 
zagrożonej awanturami posłów ukraińskich®.

P. Sazoitow.
Korespondent krakowskiego cGlosn Narodu* ze

bra! w W atykanie, gdzie p. Sazonow był przez kilka 
la t ministrem rezydentom, ciekawe nfornuoye o no
wym roayjskiin ministrze spraw zewnętrznych. Powta
rzamy je poniżej:

Osoba Sazcnowa jest zaana dotrze w rzymskich 
kolach arystokratycznych Zadziwić m s i  jeden cha
rakterystyczny fakt,' iż od 5—6 lat wszyscy kierownicy 
zagranicznej polityki Kosyi są przedtem ambasadorami
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przy Watykanie. Jzwolski, bylyministor spraw zagra
nicznych, a obecnie ambasador w Paryżu, 11 lat prze- 
prreował w ambasadzie watykańskiej. Jako pomocni
ków w amb;ł»edzie miał najpierw Gnbastowa, który 
4 lata przy W atykanie Rosyę zastępował, po.om Cza- 
rikowa, onecnego ambasadora w Konstantynopolu, wre
szcie S»zonowa,Xktóry jako ambasador 5 lat w Rzy
mie przepędził. Stąd został on powołany wprost do 
Petersburga, ’ gdzie 2 lata pracował, jako podsekretarz 
stanu, a^obecnio został „iuinbst.em spraw zagrani
cznych.

P. Sazonow jest szwagrom prozesi'. Rady mini
strów Stołypina.^Ale nie wpływy Stołjpina wyrzuciły 
go tak szybko na wierzch. Saioaow sam się wybił 
awemi osobisleml zdolnościami. WytwornyLdyplomzta. 
umiejący patrzeć w przyszłość, o nieogięioj energii tem 
się różni od Tzwolskiłgo, żo nio nmio być niezdecydo
wanym. Świadom celu, do którego d ą iy j  bezwzględ
nie umie usuwać z drogi wszelkie przeszkody. W ro
syjskich kołach politycznych uchodzi S^zcmow za wiel
kiego nacyonalistę.L.Cty tak jest w istccie— niewisdo 
mo. To jednak pavłna; żc dla polaków, ani wogolo 
dla katolików, niefma sympatyi.

Kiedy był ambasndorem przy Watykanie, zarzu 
cano mn zawsze pewną ostrość w;-wystąpieniach. Gdy 
jakąś sprawę mial^rto przeprowadzenia, nigdy nie sta
rał się załatwić jej szybko i zgodnie.!? Wobec sekre
tarza stann w ,W atykanie;byw ał nioraz'dosyć niechęt
ny. Ten brak docha pojodnawczego nczynil go w Wa- 
ty!ianie.w.’K°ńi:n niemożliwym. Mimo to;oceniono'gn, 
jako człowieka.o wielkich zdolnościach^ dyplomatycz
nych,; znawcę polityki; międzynarodowej i bystrego ob- 
seiwatora.

— Czy Sazonowijpójdzie śladami Izwolskicgo?
— Powiadają,;[żo-Jak, ale z pewnością^znBjdzie 

on hardziej praktyczne i tnnrgiczniojsze^drugi dla swej 
polityki, niżjjego poprzednik. W każdym razio^wiza- 
krosie zewnętrznej jpontyki Rcsyi będzie musiał Sazo
now swe zapatrywania trcchęjzlagodzić. Przypnsz 
czalnie jego powołania*.na ministra n io jpociągniejza 
sobą wprowadzenia więcej reakcyjnego Kierunjgnypo- 
lityki

— Jak Sazonow odnosi się do tiójprzymierza?Ji
— Utrzymywano, źe wpizeciwieóstwie do Izwol- 

skiogo będzie szukał zbliżenia z .Anstryą i Niemcami. 
Tak jednak jego przyjaciele dyplomatyczni nia sądzą. 
Zresztą zobaczymy, jak będzie, gdy publicznie swój 
program polityczny ogłosi.

g iz  ttaifeŁ
Wybitny krytyk rosyjski o nietuzinko

wej kulturze umysłowej i społecznej—p. Jar- 
cew —  zaDłądziwpzy we czwartek dc teatru 
polskiego, tak wrażenia swoje w „Kijowskiej 
Myśli" sUeszczia...

„Warunki, wśród których muszą grać 
polscy aktorowi?, są straszne. Urządzenie 
sceny i dekoraoye okropne, a publiczności' 
niema, jako i dawniej nie bywało.

„Myślałem ongi, że w Kijowie, liczą
cym do czterdziestu tysięcy polaków, dobiy 
teatr polski je s t  możliwy. Dzisiaj tak już 
nie myślę, Polski teatr w Krowie jest nie
możliwy, bo go kijowscy polacy nie potrze
bują £goła“...

Tyle pan Jaroew, którego krytyki, pol
skiej sceny dotyczące, zawsze odznaczały 
się bezstronnością, rzetelnem_ znawstwem i 
niesKazitelną gal&Lteryą.

Ja  zaś z mojej strony za. wierność po
wyższego.’ przekładu ręczę i słuszność za
wartych W nim sądów podpiśem moim 
stwierdzam.

Czarny Jepmsofń.

halsuwhyrty miejskiej.
NUpoczątku posiedzenia przewodnicżyfp. D ji- 

kuw,*1 lec i wkrótci lstępn.ie m ejsca p. Bnrczakowl, 
aby ndać się na asbeanie zarządu gabernial ieg^, zwo
łana dla rozpatrzenia Rat wyborczych. P  aieazanie 
rady upływa Da fljskusyr nad drobnemi kwestyaml 
Plerwaza na purządfu dziennym sprana zapomogi dla 
budującej aię cerkwi św. V 'jdzim ierza w kw a rys. 
rb. Zubierają glos w tej sprawie pp Rińpeoui. Bur- 
«zak, wotn.ąc za oddanism zapomogi. F. JaroszewsKi 
w imieniu ayrknła łukianowieckiego przypomina, iż 
w awolm czasie rada < drzuciła podanie o cafomc^ę 
dla cerkwi Wowiesenskiej, wó,.czas panowie K^tiec 
I Sluaarenski żądają zapomOg dla cerkwi na Knrs- 
n ió rce  i P rio ^ e . Rada mioj»ka uchwaliła wsaystaio 
żądania u azględnić. Cerkwi Włodzimieiskiej wyasy
gnowano 5 tys. rb., Woznies^enakiej—3 tys., Priorskiej 
i Knreniuv,ib"ki»J no 2 tys rb.

Kijowiika srkołk artystycna zwróciła aię do ra- 
dylm iejakiej," prośbą o wyznaczenie pod budowa gm a
chu szkoli 00 ) sąż. kw. gruntu w okońcy Kija io n- 
skiego Zaułku. Frośbę ię uwzględniono jednogłośnie, 
pomimo, iż napotkała cna na p,‘ctes. w czasie debai/.

Wydiioł Zcrząau miejakiegó do spraw gruntów 
mieJakich referuje o hzerega tran zaicyi, dohonanych 
na gninty miejskie. Okaiaio się, zo prawie i:szystkła 
te granty zostały w s<voim czasie zajęte nazprawi a. 
Obacnił. drogą pertraktacji ud«ło aię ° ydziałowi skło
nić właścicieli ich dc zwrucen.a -części waności zają- 
tej'ziem i, pomimo, iż p zedawrienie jnż nastąpiło. Ma 
sięlroznmieć, udało ‘się przy ,em wyegzekwować n ie 
znaczną część nałożnej sumy. Mimo to rada zmnszent. 
była zgodz/ć się na te tranzskcyę i poleciła zarządowi 
miejsk.emn załatwić formalną stronę tych spraw.

Następne posiedzeń'e rady miejskiej odbędzie 
aię dzisiaj,
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—  Z Wydziału LetniaL. Dowiadujemy 
się, że program koncertu, który ma clę od
być 16 b. m. w OgnUfie na korzyść W y
działu Letnisk przy IL T. D. jest nador 
uroziuticony. Zapowiedziany współudział 
utalentowanej artystki p. Michaliny Łaskiej 
(RembielióskleJ) obudził duże zainteresowa
nie, sprzedaż biletów idzie b. pomyślnie, nie 
wielka ilość pozostałych jest do nabycia 
w biurze Tow. Dobr. (to.-Żyi, 8). Proszeni 
jesteśmy o nadmienienie, że koncert rozpo
cznie się punktualnie o godz. 872, a z uwa
gi na artystów, dla których talentu i łaska
wej ofiarności należą się względy i uznanie, 
w czasie wykonywań1’a J&Nś drzwi wchodo- 
we będą zamknięte. Liczymy, że publicz
ność w uflianiu słuszności powyższego po
stanowienia, zechce w oznaczonym czasie 
przybyć na salę.

—  Z sekcyi wioślarskiej. W niedzielę 
odbyło się zebranie członków sekcyi wio
ślarskiej P. T. G. Na przewodniczącego wy
brano p. E. Hersego, na sekretarza — p. K. 
Węglińskiego. Wobec zakwestyonowania

* i  i

b m z  jednego z zebranych prawomocno.^ 
zebrania, po pewnej dyskusji sprawę pod 
dano pod glosowanie, pr^yczem większość 
wypowiedziała się za tem, że zebranie jest 
prawomocnem. Następnie powstała dysku- 
sya nad porządkiem dziennym, a mianowi
cie nad punktem, obejmującym wybory no
wego wydziału solicyi i delegacyi stemiczej. 
Zi względu na to, że nie wszyscy członko
wie sekcyi mogli być powiadomieni o zebra
niu, uchwalono wybory wydziału odłożyć do 
następnego zebrania, ktćre odbęazie się w 
przyszłą niedzielę dn.!;17 b. m. o godz. 4 tej 
no południu przy udziale delegata zarządu 
T-wa g ’nmustjcznego.

Co się tyczy porządku dziennego na
stępnego zebrania uchwalono usunąć zeń 
wybory delegacji sterniczej, wobec tego, że 
iustytucya ta, jak to udowodnił p. Ilerse w 
swem przemówieniu, w naszych warunkach 
me odpowiada swemu zadaniu. Przy braku 
rozgraniczenia kompetencji wydziału sekcyi 
i delegacji stermczej w niektórych razach 
uowstaje zamęt, który nia może pozostać 
bez ujemnego wpływu na prawidłowy roz
wój sekcyi. Zebranie zgodziło się z wnio
skiem p/ilerseg .., aby" zamiast d legaoyi 
sterniczej na przyszłość wybrać do wydziału 
sekcyi fachowych sterników i i przelać 
na nich funkeye delegacyi sterniczej.

Z Innych mówców w czasie dyskufyi 
ogólnej zabierał głos prz wodaiczący sekcyi, 
p Kleczyński, który wskazał na to, że z 
wielką kerzyścią dla sekcyi byłoby, aby ter
min mandatów wydziałowych upływał z 
końcem sezonu, wioślarskiego, a ponownie 
wybrany wydział zajął się wjjciągu jesieni i 
zimy przygotowaniem się do nowego sezo
nu. Wniosek powyz zy, pochodzący od wy
działu sekcyi wioślarskiej, posiadałem  wię
kszą racye bytu, że cała praca wydziału 
zyska na,planowości, jeśli i w okresie przy- 
gotc wawczym, i w czasie sezonu na czele 
sescyi będa stały jedne i te same osoby. 
Obecnie wybory wydziału, przypadające zwy
kle na luty—marzec, rozbijają pracę przy 
•gotov awczą na dwa okresy i stoją na prze
szkodzie planowości w rozwoju sekcyi

Inne kwestye, umieszczone naporządku 
dziennym również uchwalono odłożyć do 
przyszłego zebrania.

— Walne zebranie. T-wo wzajemnej 
pomocy pielęgniarek, felczerek, akuszerek 
zawiadamia swe członkinie, że dn. 17-go 
października odbędzie się walne zebrar.e 
ó godz. 2 ej w klinice akuszeryjnej przy 
Bibikowskim Bulwarze. Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokółu; 2) Orgaułzacya 
przedstawienia; 3) Wybory; 4) Wnioski.

— Kampania przedwyborcza. N acjona
liści kijowscy, dokonawszy już organizacji 
wyborczej wewnętrznej, rozpoczęli wy
stąpienia nazewnątrz. Pierwszą ich czyn
nością pod tym względem była skerga na 
nieprawidłowe postępowanie nrozydenta mia
sta, p. DjakoWŁ. Specyslna delegećya cen
tralnego komitetu wyborczego, składająca 
się z profesoiów Czernowa, Aimaszewskiego, 
Tutkit wicza i Lubińskiego, udała się do gu
bernatora kijowskiego ze skargą na to, że 
p. Djakow ogłesił drukiem wyciągi z usta
wy miejskiej i dotyczące przytoczonych arty
kułów wyjaśnienia senetu ze wskazówkami 
co do udzielania pełnomocnictw wyborczych. 
Nacyonałiśei ■ wskazują na 1ó ze prawo udzie
lania wyjaśnień co uo wyborów należy ja
koby wyłącznie do gubernatorów i senatu,

— Zebrania przedwyborcze. Dz’ś m» 
się odbyć zebranie wyborców miejskich 
cyrkułu ' iuUanowieckiego, urządzone przez 
klub nacyonalistów- W zebraniu tem we
źmie udział sekretarz komitetu centralnego 
nacjonalistów A. Sawonko, który pomimo 
<ż jest wyborcą z cyrkułu łybedzkiego, 
s t iw i się jednak na żebranie, aby udzielić 
ogólnych dyrektyw w ybornych. Zebranie 
też ma być ściśle konspiracyjne i powzfęto 
środki, ifóy nie przedostał się na nie kto- 
kolwiek l wyborców postępowych. Między 
innymi będą tam omamiane dalsze kanćy 
datury radayen z cyrkułu łukianowieckiego 
W projektowanej liście znajdujemy nazwi
ska; p. Czokołowa, znanego z tego, że nie 
pozwalając na ułożenie kolektora kanaliza* 
cyjnego przez grunta niegdyś miejskie, cbec- 
ule bezprawnie z.ajęte przez tiego, pozbawił 
całą dzielnicę kanaltzacyi, p. Roszkowskie-

o—dymisjonowanego rewirowego; (w eyr 
ule płockim kandydatem do radjjjest Jacen- 

ko, mlsyonowany stójkowy); starusilca p.Ge- 
zarskiego — proreatora kontrag-ntów miej
skich, w pierwszym rzędzie T-wa tramwa
jowego; p. Czerń ckłego — prawującego się 
wciąż z miastem o koszta oczyszczai-ia uli
cy przed własną kamienicą i kilku innych 
mniej znanych ze swych „cnót® obywatel
skich.

—  "We czwartek w domu ludowym od
będzie się zebranie wyborców cyrkułu łukU- 
nowieckiego ogólne, zainlcyowane młędzy 
innymi przez kliku radnych miejskich.

— Omyfka Jak  to podawaliśmy w 
swoim czasie, listy wyborców miejskich zo
stały ułożone nadzwyczaj niedbale, z całym 
szeregiem niedokładności. Obecnie okazało 
się, że do .hst tych zapisano przeszło 40 
osób, które, nie wpłaciwszy podatku za rok 
]f»09, straciły prawo udJiału w wyborach, 
Prezydent miasta polecił winowajcę omyłki, 
szefa wy dziełu statystycznego, p. Łuzarew- 
sfciego, usunąć z zajmowanego stanowiska.

—  Pogrzeb Muromcewa w iluzynnash. 
Na mocy rozporządzenia władzy zdjęte zo
stały z repertuaru iluzjonów kijowskich 
obfazy, wyobrażające pegrzeb Muromcewa.

—  Obniżon e stopy procentowej. Na 
ostatniej naradzie przedstawicieli banków 
handlowych i towarzystw wzajemnego k re
dytu postanowiono obniżyć procent wypła
cany od wkładów i sum składanych na ra
chunku bieżącym w prywatnych instytu 
eyach finansowych. Umowa ta obowiązywać 
zacznie w Petersburgu 1 Moskwie od chwili 
jej podpisania, na prowincji zaś — od l-go 
listopada 191.0 roku. Maksymalny precent 
od wkładów terminowych określono w wy
sokości " s/* proc., zaś od rachunków 
bieżących — 3%, pr&yczem ta ostatnia nor
ma będzie stopowana niezwłocznie do wszy
stkich no pootwieranych rachunków bieżą 
cych, co do dawrych zaś obecnie wyższa 
sti pa procentowa musi być zniżona do 3^ 
od 1 stycznia 1911 roku. Wszystkie dotych
czasowe ulgi, z jakich korzystali steli klijenci 
banków, nowa umowa na przyszłość kasuje.

— Ecfct r6w'zyi senatorskiej. Wojenny 
sędzia śledczy do gospodarczych spraw 
szczególnej wagi przy kijowskim sądzie wo
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jenno-okręęowym, pułkownik Kolanko, zwró
cił s q do XI wydziału karnego kijowskiego 
sądu okręgowego z prośbą o należenie are
sztu na nieruchomy majątek dostawcy hu- 
mańskiego dystansu wojenno inżynierskiego 
Wekslera, który posiada dom w Humaniu, 
oraz urzędników kaucelaryi dystansu Dom- 
browskiego, Cyganka i Zwierłewa, pociągnię
tych do odpowiedzialności sądowej przez 
senatora Diediuiina za wymuszanio łapówek,

— Odrzucenie protestu. Sonat pozosta
wił bez skutku protest prokuratora kijow
skiego sądu okręgowego w sprawie Fabi
szewskiego, Czernogołowkina i innych unie
winnionych niedawno w sprawie podjęcie, 
w Kijowskiej filii prywatnego banku handlo
wego za fałszywymi czekami znacznej kwoty.

— Okólnik. Minister komunikacyi na
desłał do zarządu kolei Połud.-Zach. okólnik 
w którym zawiadamia, że dozwala się m iej
scowym mieszkańcom sprzedawać na sta
cjach kolejowych produkty sp żywcze; sprze
daż taka może być dozwolona i na pero
nach dla pasażerów, wo wskazanym przez 
zarząd kolei miejscu. Na stacjach, gdz'e 
wprowadzona jest opłata peronowa, sprze
dający obowiązani są uiszczać się z niej. 
Dotychczas sprzedaż jiroduktćw spożywczych 
przez mieszkańców okolicznych mogia się 
odbywać tylko poza obręoem staoyi.

— Zimowy rozklac. Zimowy rozkład 
pociągów osobowych wprowadzony zostanie? 
na kolejach dn, 15 października. W nowym 
rozkładzie pociągów wychodzących z Kijowa 
i przychodzących do Kijowa zaszły niezna
czne zmiany. Różnica wynosi conaj.wyżej 
kilka minut. Nowością w zimowym_ roz
kładzie jest wprowadzenie kcmunikacyi bez
pośredniej między Moskwą a Odesą. Komu
nikacja ta będzie odbywać się pociągami 
uośpiesznymi kolei Mosk.-Kij.-Wcr ct r- 
kolei Poł Zach.; w tym  celu w pociągach 
tych będzie znajdować się jeden wagon I 
i jeden II klasy kom unikacji bezpośredniej.

— Stan szpitalnictwa w Kijowie. Z po
wodu zamierzonego podczas nadchodzącej 
sesyi Dumy Państwowej wniesienia przez 
rząd projektu prawa o wprowadzeniu w Ki
jowie podatku szpitalnego, ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło zebrać dane, odno
szące się do stanu szpitalnictwa w Kijowie. 
Z zebranych obecnie w tym przedmiocie da
nych, dowiadujemy się, że Kijów posiada 
ogółem 10 szpitali. Z nich miejski szpital 
Aleksandrowski pesiada -480 łóżek, bezpła
tnych 12 f; opłata z*, łóżko w ogólnych sa
lach wynosi a rb., w osobnych num erach— 
30 rb. miesięcznie. Szpital żydowski posia
da 209 łóżek, wszystkie bezpktie. Szpital 
dla robotników—99 łóżek—bezpłatnych. Ki- 
ryfowski szpital ziemski—posiada 400 łóżek 
(oprócz,tego baraki na COO łóżek dla cho
rych umysłowo)—opłata wynosi 7 rb. 20 k. 
miesięcznie. Szpital przy klasztorze Pokrow- 
skim mieści 165 łóżek bezpłatnych. Szpital 
Uzerwonegc Krzyża posiada 461 łóżek ł  o- 
płatą od 2 do 6 rubii dziennie, 32 bezpła
tne, Szpital Towarzystwa dobroczynności— 
15 łóżek bezpłatnych. Szpital M. i E. Fe
nowych dla chorych na oczy—20 łóżek bez
płatnych. Szpta! dia pątników r  Ławrze 
posiada 82 łóżka bezpłatne. Nakoniec szpi- 
ta l dziecinny dla nieu'eczalnych Towarzy
stwa filaatropljnegu posiada 57 łóżek bez
płatnych.

Ogółem we wszystkich szpitalach. 1.573 
łóżek, bezpłatnych 80C.

— Defraudacya. Wczoraj kijowska izba 
sądowa przy udziale przedstawicieli stanów 
rozpatrywała sprawę b. buchaltera d rukar
ni kijowskiego zarządu gubernialnego Pio
tra Krlwlckiego i urzędnika Filipa Lorcn- 
cowa oskarżonych o defraudację pieniędzy 
rządowych w sumie powyżej 300 rb. Po 
rozpatrzeniu sp ra w y  izba skazała Kriwickie- 
go na pozbawienie szczególniejszych praw

przywilejów i l  rok rot arcsztanckich. Ł >  
rencowa Uniewinniono.

— Sprawy khlejuwe Zarząd kolei że
laznych zawiadomił okóluiKiem zarządy 
wszystkich Kolei rządowycn 1 prywatnych, 
iż Najwyżej zatwierdzona kom isja specja l
na dla zbadania spraw kolejowych w pań
stwie zwróciła się do prezesa rady mini
strów t  przedstawieniem, w sprawie uzupeł
nienia ogólnej ustawy Kolejowej artykułem 
1281 o następującem brzmieniu; „Minister 
komunikacyi po porozumieniu się z m ini
strem sprawiedliwości posiada prawo podzia
łu całej śleci kolejowej lub poszczególnych 
lin i na określone okręgi. Plany takich o- 
kręgów ze wskazaniem głównych stacyi każ
dego z nich zakreślane są ' viaxim um  na trzy 
Iśja i ogłaszane są cło publicznej wiadomo- 
aci na sześć miesięcy przed ich wprowaoze- 
niem, przyczem powinny b.yć umieszczone 
w widocznych mtejscacn na wszystkich sta
cjach kolejowych. Z chwilą wydania tak ie
go planu powództwa Cywilne, wnoszone do 
sądu, w obrębie którego znajduje się stacja  
wysyłająca lub odbierająca ładunek (art. 
127 i 123), Wfnńy być wnoszone do sądu, 
któremu podlega główna stacya każdego o- 
kręgu. Z powodu powyższego projektu pra
wa zarząd tolel żelaznych w tymże okólni
ku prosi zarządy towarzystw kolejowvch o- 
raz naczelników i zarządzających kolei rzą
dowych i prywatnych o przedstawienie w 
jaku aj krótszym czasie swych opinii co dc 
treści projektowanego prawa, oraz proje
któw podziału linii kolejowej n i  okręgi ze 
wokaznńiem głównych staoyi, według k tó
rych będą wnoszone powództwa, wszezyna- 
Uj obecnie wedłujj miejsca stacyi wysyłają
cych i odbiorczych.

— Autobusy w Kijowie. Gubernator 
zatwierdził uchwały kijowskiej rady miej
skiej z dni 16—21 września r. b. za wyją
tkiem postanowienia ó wprowadzeniu w Ki
jowie komaafkacyl autobusowej i  autota- 
ksometrńw, sprawa, jak  to już donosiliśmy, 
z powodu skargi zarzridu T-wa tramwajów 
miejskich została przekazana dc rozpatrzenia 
kijowskiego zarządu gubernialnego do spraw 
miejsKieh.

OSOBISTE.
— Wizorai rano przyjechał z Peters

burga i dziś wieczorem wyjeżdża do Połta- 
wy, szef kancelaryi Jego Cesarskiej Mości 
kancelaryi książę Golicyn.

Poseł do Rady Państwa D. Pichno wy
jechał do Petersburga.

Przybył do Kijowa i stanął w hotelu 
„Europejskim® posti do Rady Państwa 1. 
Leontowicz.

— KRADZIEŻE. W domt Nr 39 p-zy W. Dn- 
rohożyckiej skradnono z mietrkania Smyka 172 rcb. 
Przy M ikołajorskiej Nr 4 ograbiono zakład fryzyerski



Kr 269 D fc i  E  #  I  *  R t l O W S K ! i
Trotirkowa na sumę 800 mb W  domu Ni 7 przy 
ul. Meryngowskiej jfcdziein skradli z balkonu wielb 
produktów spożywczych. R. Eliugcnowi (Luteiańska 
20) zrrb waco aparat fotograficzny. Z mieszkania 
Popowej (Boaakowska 8), skradzionj klejnoty wartości 
70 rub.

— SAMOBÓJSTWO. Onegdaj wieczorem na 
stacyi «SzLjla» kolei Połud.-Zachodnich rzucił się pod 
po;iąg osobowy | N ;  nieziuny mężczyzna lat około 
30. Desperat został zmiażdżony przoz pociąg.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W  nocy na 
11 pizdziarniKa, na torze kolejowym w pobllżn stacyi 
<Zm!erzyjDk»> znaleziono zwłok, włościanina Bazylego 
Jeziorskiego, który wpadł pod pociąg towarowy i zo 
s t . ł  przezeń przejechany.

— BANDYTYZM. W  niedzielę wieczorem ban
da złożona z O—8 »ohuligan5w« urządziła na szosie 
G pboczy'.'kiej c»ly szereg napadów na przechodzące 
osfb /. Ofiarą ich. między innymi padli: Kisio'3W, Du
rów, Ni^olajow : Deriew, którzy zostali pobici i cgpa- 
ł ic n 1.

— NOŻOWNICTWO. W domu Nr 66 przy uh 
Poczajowskiej w czasie bójki Szymkowiczowa poraniła 
Wcłkową. — Pogotowie udzieliło pomocy poszkodo
wanej.

. — KARY ADMINISTRACYJNE. Za stan «n 
tysanitarny masarni przy ul. Jarosławskiej N r 22— 
saazano właściciela takowej P rick;era i sabjekta Sał- 
ganik^ na grzywny, ogółem w sumie 75 rb. z zamianą 
av. areszt.

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W cerkwi 
BorysoglebsUej na tadolo  ?ł„pano na gorą.ym uczyn
ku złodzieja zawodowego Mirosznika. Na Padole za
trzymano dwóch złoczyńców, którzy za pomocą podrzu
conego woreczka, z pieniędzmi zrabowali Suwczenre 
29 rubli.

— "USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA W domu 
E r  17 p r r L b».ułau Cygańskim otruła się awasem kar- 
holpwym jNatąlia D. Przy Bulwarze Bibikowsaim Nr 
62 otruł się nieznany rzemieślnik. W obu wypadkach 
udzieliło pr.mocy lekarskioj Pogotowie.

** -  KRADZIEŻ W CEKHAUZIE. W  obejściu
Nr 43 przy ul. Zylańskiej złodzieje wyłamawszy żela
zu \ tra tę  u okna. wtargnęli do cekhauzu i zrabowali 
znaczhą ilość tuAów i szarawarów.

— WAŁKA NA NOŻE. W domu przy ul.
asylkowskwj Nr. 25 S. Keoeto zraniony został

nożem przez r^ego  brata.
— ARESZTOW ANIE OSZUSTA. Aresztowano 

M. Chotiinskiogo, który trudnił się w Kijowie sprzeda
wana un akcyć. nieistniejących kopalni złota. Pcdczas 
igdagacri CL. przyznał s ię " że zbył pewną ilość togo 
rodzaju akcyi w Smoleńoiu, Mińsku i innych miastach.

— ZAMACH NA ŻYCIE SIOSTRY. Na ile 
nioporoznm„jń pieniężnych dorożkarz Iguatjew zadał 
swej siostrze, mieszkającej na Padole, dwio głębokie 
rany nożerj. Ranioną w groźnym stanie odwieziono 
do szp^a^a.

TEATR I IkruZYKA.
Teatr Polski. 

łRosnau tyczni* — Rostanda.
Dobrze zraniła ayrekeya naszego te?, 

tru , że wystowiła śliczną komedyęRostand’* 
p. t. „Romantyczni*.

Patrząc na scenę 1 słuchając cnanego 
wiersza w  pięknem tłomaczeniu Relmonta 
wydoje się, ie  słyszymy dźwięki fletni Fi- 
łona, wygrywającego na sielance miłosne 
trale dla swej* Dafnis. Widzimy postacie, 
jakby pastelem Vatteaux malowane. I rzec:.: 
dziwna, tej prostej Brteskompłikowanej pieśni 
t wórcy neoronancyzm u nie zdołały zgłuszyć 
ani krzykliwe tin y  kierunku naluralistycz- 
nego, ani potężne akordy nastroju szkoły 
skandy iławskiej.

Shicuając Rostaud’a z&pomtaa się o su
chych przepisach teoretyków soeny, prawią
cych zawiłe trak taty  o istotnej ezy też sty- 
lizowanrj prawdzie na scence, o analizie 
psychologicznej, Eastroju i t. p. Geniusz 
wielkiego poety c iy ri, Ze te postacie ta s  
pro3óe i nieskomplikowane, że aż tchną 
naiwnością, przeu oczyma widza żyją, czują, 
cierpią lub cieszą się życiem, nie są urojo
no, ale wydają się zupełnie nat"ralue.

Wykonanie utworu Rociaad’a należy do 
najudatniejszycli występów teatru polskiego 
w sezonie oiezącyn u nas.

Jedyna tego wieczoru przedstawicielka 
płci pięknej na scenie p. Kraśnicka przepro
wadzka swą rolę z wdziękiem i swobodą. 
Zwłaszcza strona deklamacyjna arrystki za
sługuje na szczególną pochwałę. Znać było 
w  t cj deklamauyi dobrą jakąś szkołę, znać 
było wczucie się i aoliładne wystudyowanle 
roli do drobnych nawet szczegółów.

Fartu erem p. Kraśnickiej był p. No 
wacki, jako Persinet. Wszystko, co było po
wiedziane o tym zdolnym artyście w po
przedniej recenzj i, można tu  powtórzyć, ale 
nie można zamilczeć, że i pamięć artystę 
zawodziła chwilami i nie wszyatkie momen
ty  były oddane z taką, jak n p, Kraśnickiej, 
precyzją. Mimo to oałość roli I^rsineFa w 
mierpretacyi p. Nowackiego wypadła zupeł
nie udatnie, a niekióre ostępy, Jak np. mo
nolog w akcie odatnim  o „czacie wiewuej" 
wypadł doskonale.

P. Lichm an i Piotrowski w rolach 
dwóch ojców wywląsali się z zadania tak. 
że ani dodać, ani ująć coś z ich wykonania 
bez szkody uL  sztuki nie podobna

Słabiej niż inne wypadła.' roht Strafo- 
rella, w wy konania p. Butnie wskfegc z po
wodu, że irtysta trakiawał ją  naturalnie, 
podczas kiedy autor narysował tę podać 
groteskowo i groteskowo grać ją należy.

Całość przedstawiała się zupełnie zada- 
walniająco, wystawa, jak na warunki sceny 
Ogniwa, bardzo staranna.

KosHumy były naogół piękne. Ale 
ubrania obu ojców z końca XVIII i począt
ku XIX wieku nie harmonizowały z kostyn- 
mem hiszpańskim Persinet a z wieka XV 
co naimnif i, zarówno jak  z kestyumem land- 
sknechta Straforella. X.

Proso pud 50 — 60 kop. Gryka 69 — 70 
kop. Groch Wiktorya pud l rub. 10 kop 
— 1 rb. 25 kop. Mak pud 3 rb. 25 
kop. — 3 rb. 50 kop* Rzepak wiosenny 
pud 1 rb. 35 kop. — 1 rb. 45 k>p So
czewica pud. 1 r. 25 kop. — l rb. So kop. 
legiy pud l  rb. 06 Kop. - -  i rb. 15 kop. 
Mąka pszenna (Zielony znak) 9 rb. — 
9 rb. 25 kop. Mąka pszenna (Znak czer
wony I) 8 rb. 35 kop. — S rb. 50 kop. Mą
ka pszenna (czerwony II) 8 rb. 10 kop. —
8 rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 kop.—7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar
ny II) 7 rb. 10 kop —7 rb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 gatunku, przesiana 5 rb. 50 kop.— 
5 rb. 75 kop. Mąka żytnia 3 intenden. 4 rb. 
7o kop. — 5 rb. (Gatunki mąki podaje
my wcdlng marek młyna Brodzkiego). 
Otręby pszenne grube 39 kop. — 42 kop. 
Otręby pszenne diobne 39 kop. — 41 kop. 
Otręby żytnie 41 Kop. — 43 kop. Koniczyna
9 rb. 50 kop. — 10 rb. Siemię lniane 2 rb 
20 kop. — 2 rb. 25 kop. Rzepak wysok 
l  rb. 38 kop. — 1 rb. 45 kop. Bobik koń
ski S8 — 85 kop., mą&a kartoflana l  rb 
90 k. — 2 rb.

Na kolejach Fofudrrowo ■ Zachodnich. 
Pszenica ozima pud 92 — 95 k. Żyto pud 
57 kop. — 58 kop. Owies włościański pud 
50 kop. — 55 kop. Owies folwarczny pud 
62 kop. — 63 kop. Jęczmień pastewny 54 
kop. — 60 kop., jęczmień browarowy 78 
kap — 83 Kop., gryka 65 kop. — 67 kop. 
Proso pud 50 kop — 55 kop. Bobik 
koński 62 — 82 kop. Soczewica pud l 
rub. 2o kop. — l  rab. 24 kop. Jagiy 
pud 96 kop. — 1 rb. Otręby pszenne gru 
be 88 kop. — 41 kop. Otręby pszeune 
drobne 38 kop. — 89 kop. Otręby żytnie 
pua 39—41 kop.

— Kampania cukrownicza 1910/11 rr
ogólnej liczby 375 cukrowni i cukrowni — 
rafineiyi biuro wszechro6yjskiego Towarzy 
stwa cukrowników otrzymało dotychczas 
wiadomości o ilości zebranych buraków i 
srodziewanego z nicn cukru od 222 fabryk. 
W cukrowniach tych zebrano buraki na 
przestrzeni 477,199'dziesięcin piantacyi bu
raczanych, ogółem otrzymano 602,460,900 
pudów, przeciętnie po 1262,5 pud. z dziesię
ciny. W d. l  października porostała niezna
czna ilość buraków niewykonanych, dlatego 
tez można przypuszczać, że w  ciągu uble-

fłego tygodnia kopanie mirażów zostało u- 
ończone. Dowóz buraków do cuurowni 

również ma się już ku końcowi. W yjątek 
pod tym  względom stanowią cukrownie w 
Królestwie, gdzie tak konanie, jak i dosta
wa zwykle zakańota się nieco później. Co 
elę tyczy cukru, to wspomniane 222 cukro 
wnle spodziewają się otrzymać do 84,301,890 
pudów, czyli z dziesięciny przeciętnie po 
J 76,0 pud.

Jeżeli w pozostałych 53 cukrowniach, 
które nie nadesłały jeszcze danych, przeciętny 
zbiór z dziesięciny buraków i cukru będzie 
taki sam, jak i w 222 cukrowniach, to osią 
gną one 154,121,800 pud. buraków i cukru 
21,701.500 puJ., czyli że ogółem produkeya 
1910/11 roku wyniesie buraków 756,582,700 
pudów 1 cukru 106,003,100 pudów.

Biuro wszechrosyjefciego Tuwar»ystwa 
oukrowników niebawem zapewne otrzyma 
dane i od cukrowni, które dotąd ich nie 
dostarozyły, tak, że w bieżącym tygodniu 
będzie mogło opracować dane ogólne co do 
iicści buraków i cukru r  prdaiałem według 
okręgów i gubeamtt.

KMHtiKA POLSKA.
— Wywłaszczanie „National. Ztg.“ do

wiaduje r ę, że do ministerstw państwowych 
włynął ofieyalny wniosek kominyi koloniza- 
cyjnej z żądaniem przyznania jej praw a roz
poczęcia, wywłaszczeń w piowincyi wscho
dniej. Wniosek ten motywujo komisya ko- 
lonfflacyjna zjawiskiem, że od roku ustało 
zakupuo dóbr polskich z wolnej ręki, rsknt 
kiein czego działalność komisy! koluniza- 
cyjnej znacznie ucierpiała. Wniosek ten ko- 
misyi jest obecnie przedmiotem narad w 
ministerstwach spraw wewnętrznych, rol
nictwa i finansów. O ile się da przewidzieć, 
wniosek komisy! zostanie załatwiony przy
chylnie, a w takim razie pierwsze wywłasz
czenia dokonane zostaną już z końcem bie
żącego roku.

Doniesienie „National Ztg.“ wymaga 
potwierdzenia.

KitOWIKA EKOMG1WICZMA.
C en y  z d o ia .

Rynek kijowski. Przenica ozima pud 
1 rb. — l rb. 02 kop. Żyto pud 62 kop.— 
63 kop. Owies zeszłoroczny pud do 75 kop. 
Owies tegoroczny pud 60 — 65 kopiejek.

Ostatnie wiadomezci.
—o—

Sprawa królewiaków. Sąd Krakowski 
uchwalił wypuścić ns wolność wszystkich 
areszt iwauyoh swego czasu krółewiakow.

OJ każdego zażądano jednak kaucyi w 
sumie 500 koron.

Sprawa nr padu na uniwersytet. Śledz
two dyscyplinarne przeciw studentom rus
kim o napad na uniwersytet lwowski już 
się rozpoczęło prztid senatem akademickim. 
Kori sya dysiyplinarna wezwała kilku stu 
dentów ruskich. Wezwani przybyli ioświad- 
czyli, że do winy się nie pćczuwają i od
mówili zeznań. Śledztwo następnie przerwa
no Rozpoczął się ono na nowo w ponie
działek i toczyć się będzde codziennie. Ko
misya vzy®a najpierw studentów, zamiesz
kały ,łh we Lwowie, a potem tych, którzy 
mieszkają na prowincyi.

Pożyczka turecka. „Matin* zamieszcza 
ectazyastyczny artykuł z raoyi zawarcia, po
życzki tureckiej w sumie 150,000,000 fr. we 
F rancji, twierdząc, że układ odnośny jest 
juz podpisany i to na następujących zase.- 
dacn,

l Koatroię f  nansów tureckich będą 
dokonywali 2 inspektorowie finansowi fran
cuscy w służbie tureckiej.

2. Francya Dędzie miała prawo brania 
udziału w obytalunkach tureckich dla t oj- 
ska, floty i koiei w proporcyi państwa naj- 
k rdz ie j uprzy wilejowanego. ■

„Temps“ natomiast, którego stosunki 
z francuskiem ministerstwem upraw zagra
nicznych są dourz? znane-, umieścił w tej 
sprawie arlykuł bardzo sceptyczny, tw ier
dząc, ze t>g) i-odŁaju ustępstwa nie są wiel
ką zdobyczą Futncyi, gdyż wynika z tego 
ie  i inne puństwa Dodą Zabierały ozęśf tych 
pieniędzy, jakloh Francya skarbowi ture
ckiemu dostarczy. Nadto nie jest jeszcze u- 
regulowana sprawa traktowania mieszkań
ców Algieru Tunisu, przebywających w 
Turcyi jako poddanych tureckich'.

Konferencya polsko-ruska. ^  >'ą-
tek odbyło się pierwsze w tej sesył pusle- 
d z e n ie  prezesów klubów polskich z pre
zesami klubów ruskich. Z klubów ruskich 
przybyli prezesi Lewicki i Korol; prezes dru
giego klubu moskalofilskiego t. z. dudyEie- 
wiczpwskiej irakoyi, ks. Kołpaczkiewicz nie 
przjbył. Przedmiotem posiedzenia była re 
forma wyborcza i dalsza taktyka rusinów. 
W posiedzeniu tera brał udział namiestnik. 
Pod koniee pos'edzenia namiestnik ndeł się 
do marszałka i po krótkiej z nim konferen
c ji powrócił. Następnie udał cię do nu" r- 
szałfca pńseł Głąb ńskl w towarzystwie posła 
Korola t  Lewickiego; po półgodzinnej konfe
renc ji wrócili ord na posiedzenie. Wynik 
tych konf^rencyi trzymany ject w tpje- 
mniey-

Znów r« zygnacya. „Gazeta Toruńska* 
otrzymała upoważnienie do ogłoszenia, że 
długoletni poseł, prezes i wiceprezes Koła

_

Polskiego, pan Leon Czarliński, po upływie 
obecnego okresu ustawodawczego ponownie 
mandatu nie przyjmie ze względu na wiek 
(uKończy un. 30 b, m. 75 roić życia) i sify 
stargane. Będzie to dla Kola Polskiego w 
Berlinie strata bardzo dotkliwa.

Niemcy o rosyjskich proj8klEn,h praw 
wyjątkowych. Wiadomość, że do Dumy 
wniosiony został projekt prawa, zabraniają
cy kupowania obroplemieńcom ziemi w gu
berniach: wołyńskiej, kijowskiej i podol
skiej, wywołała w berlińskiej prasie żywe 
komentarze. Prasa upatruje w projekcie 
nie tyle ograniczenie polaków, ile raczej 
środek przeciwko kolonistom niemiecKim. 
„Nnional Liberale Knrespoudenz* p5szc, że 
niedawno na podstawie wiarogodnynb infor- 
iuaeyi podano wiadomość, iz niebawem pre
zes ministrów ma otrzymać tytuł Hrabiow
ski i postanowienie to zostało powzięte nie 
bez pewnego udziału cesarza Wilhelma. 
Tymczasem prezes rosyjskich ministrów, za 
pośrednictwem urzędowej ageneyi telegra
ficznej ogłasza swoje zamiary, których ostrze 
az nazbyt widocznie skierowane je s t prze
ciwko Ł-poKGjuyin i lojalnym niemcom, osia
dłym oddawna w Rosyi. Setki rodzin od
czuje powzięcie takiego postanowienia, jeże
li ono przyjmie formę prawną. Jak wobec 
teg ) wygiąda protekeya cesarza Wilhelma 
i jak ją pogodzić z nowym projektem, za
grażającym najżywotniejszym interesom ro
syjskich niemców? Inna pismu wyrażają na
dzieję, że podczas zjazdu w Poczdamie kwe- 
stya ta ds się jeszcze załatwić w duchu 
przechylnym dla interesów riemców.

X kraju skrytobójców. '  Węgierski „Pe- 
sti Hirlap* przynosi z Belgradu sensacyjne 
rewelacye o powodach croroby następcy 
tronu Aleksandra. W przeszłym tygodniu 
ks. Aleksander, będąc na manewrach, wstą
pił do kasyra oficerskiego w Niszu i zażą
dał wraz ze swym adjutantem wody do pi
cia,

Przyniesiono im żądaną wodę, po wy
piciu jej jednakże Aleksander zoladł i padł 
bezsilnie na krzesło. Równocześnie i aJju- 
Łant dostał silnych kurczów. Wezwani na
tychmiast lekarze przepłukali im żołądki. 
Zajście to jest faktem. Nawet w sprawoz
daniach rządowych wspomina się o jakiejś 
„Katastrofie", której ulegi ks. Aleksander, a 
która mc być powodem obecnej ehoroby. 
F&łrtem również jest zniknięcie służącego, 
który podawał ową zatrutą wodę księciu i 
jego adjutantowi. Służącego tego odnaleźć 
nie można. Kto inspirował zamach, nie wia
domo.

Znamienne jest wszakże, że od czasu 
choroby ks. Aleksandra, powtarzają się de
mon stracyD oficerów na rzeoz b, następcy 
tronu ks. Jerzego.

By zapobiedź zbyt >w nym  manifesta- 
cyum, internowano ks. Jerzego — z rozka
zu kióla Piotra — w jednym z pokojów 
dworskich i zakazano mu mieszkanie opu
szczać.

' Korespondent „Pesti Hirlap* rozmawiał 
w tej sprawie z j*eanyra z oficerów serb
skich, który mu oświadczył: „Ks. Aleks* n- 
dra spotkało to, co m a się należało. Jeśli 
me uziś, to jutro usunie się go. Nie mamy 
do niego spocyalnej złości, lecz nie potrze
bujemy go. To nie jest prawdziwy serb — 
prawdziwym serbem jest natoadast ks. 
Jerzy.

Ks. Aleks* nder, jeśli chce uniknąć 
przykrych konsekwencyl, pr winien ustąpić.

Z sejmu galicyjskiego. Na piątkowem 
posiedzeniu sejmu siaroruBłnl zaprotestowali 
przeciw ważności aobwał środowego posie
dzenia sej ni. Stanisław Głąbiński złożył 
sprawozdanie komisyl reformy wyborczej, 
przyczem oświadozył, że różnice poglądów 
co do równości zabezpieczenia praw m niej
szości narodowycn uniemożliwiły komisyl 
przedstawienie gotowego prawa. Głąbiński 
zaproponował sejmowi, aby wezwał kom isję 
do dołożenia wszelkich starań 1 przedsta
wienia gotowego projektu prawa i jeszcze 
do bieżącej sesyi sejmowej. Starorusłn Ko
rol zaznaczył nąjważniejszy podział m anda
tów pomiędzy polakami a rnsinsm l i mówił: 
„Niechąj reforma wyborcza będzie pierwszym 
^taD^m zgody rusko-polskiej11. Demokrata 
Jabłoński oświadczył: Lewica poniosła ofia
rę, godzą* się na zatrzymanie systemu ku- 
ry?luego. Ukrainiec Lewicki żalił się na 
upośledzenie rusinów 1 powiedział, że rusini 
muszą skorzystać z nadarzającej się spo
sobności i przy reformie wyborczej załatwić 
swoje stenoNnsko praa ncpoiitycznę. Demo
krata Marjewski ż ^dał powiększenia iiozby 
posłów z kury i miast. SParorusin Dudyble- 
wicz oświadozył, że są dwie alternatywy: 
zgoda i wspólna praca z rusinami, albo wal
ka na śmierć 1 życie.

Telegramy.
(Od Uoreaoondtnfow własnych.)

Zjazd muzyków polskich.
Lwów. — W  drugim dniu uroczystości 

szopenowskich odbyło się otwarcie pierwsze
go 1 Sjazdu muzyków polskich. Zagaja je 
Tchórznlcki, w itają przyjezdnych książę Lu
bomirski i prezydent Lwowa Ciuchcińsld, 
Pfopozycyę oblirn na prezesa zjazdu Pade
rewskiego przyjęto burzą oklasków. Na wi
ceprezesów obrano krlędza Sunyńsklego, 
Żeleńskiego, Moszyńskiego i Bratkowskiego. 
Wdhee braku czaru Paderewski zrzeka się 
godności, proponując Burzyńskiego. Ten o- 
ctatui zgadza sio objąć jedynie f-ktyczne 
kiorownictwó ujazdu;—uchwałę tę prZy:mu' 
jit oklaskami. Następnie odbyło się odczy
tanie telegramów, a wieczorem archaiczny 
koncert filharmonii.

List Pasterski.
Lwów.- W pismach ukazał się list pa

sterski ks. biskupa Byczewskiego, w którym 
dostojnik nawołuje do ekspiacji z powodu 
throdni na Jasnej Górze. W kościołach od- 
b jły  się nabożeństwa ekspiaoyjne.

Rekonstrukcya gabinetu.
Wiedeń. — Krążą pugłoski, że wkrótce 

ma nastąpić rekonstrukcja gabinetu barona 
Bienertha. Jednocześnie dokonaną zostanie 
zmiana namiestników.

Rewizya.
Warszawa. — Za kilka doi wyjadą 

członkowie kom isji rewizyjnej senatora Neu-

hardta. Będą oni prowadzili śledztwo nadal 
jedLacześnie z pełnieniem swych bezpośre
dnich obowiązków. W Warszawie pozostanie 
tylko senator Neunardt, oraz dwóch człon
ków komisyl.

Misya Piętrowa.
Częstochowa. — W skutek zajętego 

przez Piętrowa stanowiska — wydelegowani 
przez biskupa Zdzitowieckiego komisarze o- 
puszczą klasztor pierwszego listopada n, st.

Statystyas. zmiany wyznań.
Petersburg —Według wiadomości urzę- 

dowycn od 1906 r. do chwili obecnej^s pra
wosławia przeszło; no katolicyzm 283,000 
osób, na iuteraE3two 14,500 cLób, na maho- 
metaństwo 50,000, n* iudaizm—400, na bu- 
daizm 8,400, powróciło do pogaństwa — 150' 
osób.

Zawiadomienie urzędowe
Petersburg.— Izwolskij zawiadomił urzę- 

down*e Sazonowa o m:anowani.u go mini
strem spraw zagranicznych.) Stanowisko Sa- 
sonowa obejmie Nieratow.

Rezygnccya Gofowina.
Petersburg.— Posełpdo£Dumy Państwo

wej Goicwm złożył ks. Wołkońskiemu urzę
dową dekhracyę o złożeniu mandatu posel
skiego.

Różne.
Petersburg. — Do Dorpatu prayjochał 

mordercę Komarowskiego—Naumow *
Potri-aiiu y. — Prezes radyjjnlnistrów  

zażądał raportu w sprawie majowych za
słabnięć na cholerę w szpnaiu^dia obłąka
nych w Petersburgu.

Hoakwa.— Kaoso odwiedził grób zmar
łego r prezydenta pierwszej Dumy Państwo- 
wej/Maromcewa.

(Oa Agencyi Petersbursmej),
Petersburg. — Ministerstwo przemysłu i 

handlu wniosło do rady ministrów projekty 
reorgan/zacyi przemyciu platynowego oraz 
podniesienia Lgórnictwa w okolicach rzeki 
Uralu.

Petersburg.— Funkcjonująca obuk rady 
lekarskiej nrrada specyama, zorganizowana 
w celu zarządzenia środków przeciwko za
niesieniu do Odesy epidemii dżumy, opra
cowała projekt crganizacyi miejskicn i oko
licznych kuratoryów sanitarnych.

Nowoczerkask. — Po rozpatrzeniu sp ra 
wy 108 kozaków, oskarżonych o btawlauie 
oporu władzy we wsi Biała PzeezKa, sąd 
wojenny skazał £ kozaków na beztermino
we oraz [3 na 2o-łetnle roboty ciężkie. 60 
oskarżonycn skazanych zostało na roty dy
scyplinarne. Pozostałych uniewinniono.

Petersburg. — Na własną prośbę uwol
niony został od słaiby naczelnik medycznej 
akademii wojskowej Danilewskij.

SmcLńsk — W pobliżu miasta]'] odkopa
no ruiny starożytnej świątyni.

Petersburg. — Na cholerę zachorowało 
12 osób, zm uio 5, pozostaje chorych 168

Sergacz—Zebranie ziemskie przyłączy
ło się do kałnskiego zlemstwa gabe.'i.ialne- 
go w sprawie Lnteslenia ziemstw gubernia! • 
nych,

Pa«r|*gród. — Z«hrunl* sUmekie posta
nowiło otworzyć dwa działj agronomicine 
ze szkółką drźew ofrocowycn.

łaroeław.—Sesya wyjazdowa [moskiewg 
kiej izby sądowej z udztaiem pizedstawi- 

cfeli stanowych v ezozęła sprawę 45 fa t-  
kcyonkryuśsy i robotników stacyi „Urocz 
JaroBław", którzy w grudniu 1905/r. zagar
nęli kolej żelszią i telegraf,

ZsńKów — Ziemstwo włączyło do sieci 
nauo&ania puWs>euhuego wszystkie szkoły 
cerkiewne w powiecie w ilości 43.

Charbtn. — Z powodu oezsilności władz 
chińskich wysłano oddział straży granicznej 
d li  urządzenia pościgu na chunchuzanai, 
którzy napadli na przystanek „Jabłoni**.

berdłańsk — Zebranie ziemskie przyjęło 
propozycyę m inistra spraw wewnętrznych, 
aby utworzyć organizację dla udzielania 
ludności pomocy agronomicznej. W tym 
cela postanowiło podzielić pow iat'na 4 dzia
ły, zaprosić 4 agronomów i wwwsąć stara
m i o otrzymanie zasiłiru w kwocie 28,oc>0 
rubli.

Ekaterynosław — Południowh-rcryjska 
wystawa okręgowa została zamknięta. Zwie
dz ło ją  400,000 osób.

Marsylia.—Robotnicy zatrudnieni p w  
ładowaniu wagonów przyłączyli się ao 
otrajku.

Doftal.—Po dokonaniu pomyślnego wzlo
tu na wysokości loo metrów spadł nagle 
aeroplan wojenny. Awlator kapitan Madleaui 
zabity został na miejscu.

Londyn.—Do agencyi Wolfa donoszą o 
śmierci króla Syamskiego i o wstąpieniu na 
tron jego następcy.

Ispabatt.— W Kaszanie uachtiarzy wró 
ciii zrabowane konie pocztowe. W ibec te
go komunlkacya pomiędzy Ispahanem a Te
heranem została przywróconą.

Teheran. — Rząd angteiski wystosował 
do rządu perskiego notę, w której grozi, że 
jeżeli w południowej Persy! w ciągu trzech 
miesięcy porządek nie ^zostanie przywróco
ny, wówczas rząd wielkobrytańsłrł rozstawi 
awe postej-inki wojskowe na drodze Buszyr- 
łspahan, Na notę powyższ* r#ąd perski od- 
p0VrlediIkł,lże panujące w krają stocunki 
wywołane o s ta ły  oŁbscnością wojska rosyj
skiego w Persy i oraz poparciem udzielanym

6rzez Rosyę Rachim-chanowi i Dari.b-mln.ie. 
jąd^obieouje przywrócić porządek bez cu

dzej pomocy.
Belgrad.— Zcłro wie królewicza ma się 

ku lepszemu.
Konstantynopol. — W Peize w teatrzt- 

„Odeon“ odbył sie mityng, w celu wyraże
nie protestu przeciw polityce aoglo-rosyjskiej 
w Persyi. Mityng urządziła gazeta „Jeune 
T urąue ', odnosząca się wrogo do Rosyl. 0 
becnycb na nim było koło l.OOu osób; wie
li' oficerów, deputowanych i dziennikarzy. 
Wygłoszono na nim 'szereg gwałtownych 
mów przeciw Rosyi i Anglii, i na korzyść 
Niemiec. M'typg postanowił wysłać do cesa
rza Wilhelm i telegram z podziękowaniem 
za pomoc udzielaną muzułmanom i z prośbą 
o niedopuszczenie do rozbioru Persji.

Port Artura —W obecności władz chiń
skich i przede tawi hel i cudzoziemskich ko
lonia japońska święciła otwarcie portu dla 
statków handlowych wszystkich państw.

MuKden. — Prowincyonalne zebranie 
ziemskie postanowiło znieść system chorą- 
gwiauy wojsk mandżurskich, które osadziły 
na tronie chińskim panująca obecnie dyna- 
styę, i powołać maudżurów, wraz z pozo
stałą ludnością do skompletowania reorga
nizowanych wojrk.

Tokio. — Podczas bankietu urządzone
go przez handlowców, minister*pre^ydet c- 
świadczył, że budźot na rok 1911 tern ty l
ko różni się od oudźetu tegorocznego, że 
wstawiono dc niego sumę 70 mil. jenn na 
flotę. Suma ta rozłożona będzie ńa 7 lat. 
Aneksya Korei oraz straty wywołane powo
dziami będą miały nieznaczny wpływ na 
budżet, który ułożony zostanie bez ucieka
nia się do pożyczki.

Lizboaa. — Na tle ekonomicznem wy- 
Duchł strajk aorożkarzy.

Lizbona —Urzędownie ogłoszono dekre
ty c przejściu szkół pod zarząd władzy 
świeckiej, o skasowaniu fakultetu teologicz
nego w uniwersytecie coimborskim, i o wol
ności nauczania.

Tabr!*. — Wierny rządowi Charzat Ku
li rozbił band? Bujuk-Chana, syna Rachim- 
Cnana.

Konstantynopol. —  Po trzydniowej wal
ce z drażami w Gauranie wojsko rządowe 
wkroczyło do Safu. Diuzowie cofnęli się. 
Straty po obu stronach są bardzo znaczne.

Berlin. W  celu zrealizowania potycz
ki tureckiej utworzyła się grupa banków 
niemieckich ao której weszły: „Deutsche- 
bauk*', „Blelohreder", „Diskonto-gezelschaft-1, 
„Drezdener-bank*, „National bank“ i „Schaf- 
hauzener-bank-Y6r9iu'. Kwestya, gdzie rząd 
turecki dokona realizacyi pożyczki, wkrótce 
zostanie zdecydowaną.

Berlin. — V.' nocy na „Weberscutrasse* 
pomiędzy policją a wyrostkami wyniKło 
dtarcie, podczas którego polieyant zabił jed
nego z wyrostków. Aresztowano 200 osób,

Paryż. — Poseł francuski w Konstan- 
tynupolu otrzymał polecenie oznajmienia 
rządowi tureckiemu, że wskutek nieprzyję- 
cia przez T urcyę postawionych jej warun
ków, pertraktacye w sprawie pożyczki zo
stały zerwane.

Londyn.—Rokowania prowadzone w Lon
dynie przez rząd perski w sprawie pożyczki 
w wysokości l ]/4 mil. funtćw sztarHngów 
odbywają się bez przeszkód.

Airny.— Król oświadczył Venizclosowi, 
że brak qw rum  w parlamencie nie jest by
najmniej dowodem braku zaufania, poczem 
m inistei zgodził się na przybycie do parla
mentu wr*iz z całym gabinetem.

Dwudisiestotysięczny tłum ludu wyru
szył do pałacu królewskiego i podał króluwi 
petycję, w Której prosi o poparele nowego 
gabinetu. Król wyraził swę zgodę na za
chowanie wiadzy w rękach Venizelosa. Na- 
otępnle tłum rcura/ł do donm Venizeloss, 
który wygłosił mowę. Mówca zaznaczył, ie  
wrpólna praca króla 1 narodu udaremni usi
łowania ^cnkcyi.

Wiedeń— Komisya dełegacyi węgier
skiej przyjęła cały budżet wojenny.

•IEŁD A  ZBOŻOWA.

(reltrwn ?pMyaJay'„
Symblrilr;—2yto targowe w nat 1 2 0 /F l ’ol 

57—58 kop., mąka tylflia &8—70 kop , puońo  7 ? -7 8  
kop.

C r st«pol.—Zyto wiościsnsue w nat. 115/118 zoł. 
5 9 -6 0  kop., owies włościański w nat. 75/7V zoł. 43 — 
45 kop. Jąk a  żytnik1 o ro. 40 kop., groch 62— o5 kop.

Uńesa. — Usposobienie z jęczmieniem mocne. 
Pszenics uiki 1 rub.; żjto  6 j kop.; or ie.0 zwjczsjuy 
73 kop., jęczmień p»stewny 61 kop.

Sybińtk. — Usposobieni! ż żytem stałe. Żyto w 
nat. 115/117 zoł. 6 rb. 30—6 rb. 40 kop , owies nań- 
wołżaństi 3 rb 20—3 rb. 25 kop., komiki 3 rb. 10— 
3 ro. ł5  kop.; kasza gryozaca 10 .‘b.—10 rb. 10 kop, 
gretfa pastewny 7 rb. 10 -7  rb 20 kop., ,mąka żytnia 
nadwołżańska 7 rb. ŁO -9 rb. 50 kop.

Tetlusze.—Żyio snche 59—61 kop., owies 4 4 -4 7
kop.

l e k c — Ps»«mca girka 97 kop., żyto 63 kop., 
owies .argowy 39 kop., folwarczny 46 kop., pszoŁO 
95 kop.

•iresbcrg -  Pszenica rosyjska 66—78 kop., proso 
65 -6 7  kop. mąka pszenna krnpezatka 8 rb. 7 5 - 9  rb. 
50 kop. , Jagły 10 rb 75 kop.

LII awr —Żyto 79 top., owies biały C l-6 1 1/, kop. 
~z_nr* 71 kop., s ieu ię  lniane 2 rb. 30—2 rb. 32 kop

P e iw rM b H rsk a .

Di, 11 października 1910 r.

ł*/o I t5 n »  P a n s i« e w a ................................  94s/ i
Listy aasi. Fijowik E, 2iem. , . —

57a°/0 Listy zasi. Połtaw B. Ziem. . . —
Ł®'„ posyczk. prem. 1864 r . .............................. -87V . i 1866  ........................  379
5‘7„ obi prem Silach. E n k a  . . . . .  329
y t t j s  Eetersnirce. Międzynai. Komoro. 536

„ Es-erf^ Dyskont. Pożycsl. . . .  524
„ Bocyjsk. 4 ła  h a n d l i  Zew. . . .  434
„ T-w a Odlewni stali ^erm ow o" . 143

b rsj.w . Fau. Szyn .....................  l2 8 ‘/t
PÓR-WśW. kol. żel...................................  —

„.............. łowsk....................... . 152
„ di u u L  T -a a  Nafto w . . . , 253
„ K-jowsklego Banki Ziemskiego 737
„ P Tow. kop*rui zioia . . . .  87

Koł. fabr. mt s z y r ..........................  231*/*
„ 11. f Wor. ko................................... 499

Hu im-"*.......................................... —
5•/, po ycztL 1905. .....................................  104*/*
5*/, _ 19u6 r . ..............................  103 Ł ,
b°/( świadectwa wiośdańscie..................  990,
6*/, pożywka 1906 r...................... ..... 104’/ , —lOt*/,

Usposobienie z walorami państwowymi spokoj-. 
ne; z papiersmi dywidendowymi :nocn» i ożywi-ue, 
z premiówkuni mocniejsze.

W E tD T  Z M F J I I C Z tf E
—c;o—

Dnia l i  go października 1910 r.
B dla. Wypłaty na Poters-nrg . 210.575

Knrs woktJowyni Petersbirg  na 8 doi — 
47,°/0 pożyczka 1SJ5 r. . , 100 25
4°/0 renta państwowa 1894 r, . 24.30
RjsyJ. kii. kredyt. 100 rob. . 216 65 
DysLanto prywatne . , . 4* ,<5

Uspcsoblenie małoczynne.
Wiedał. 6*/0 pożyczaa rosyjska 1906 r. 103 92
Paryż. W ypłaty na Potersbu-gi

Cen» nąjnrższa . . . .  266.375 
Cena najwyższa . . . .  268 375 
4%  renta państwowa 1894 r. . 94.80
4Vi°/0 pożywka 1909 r, . . lu l.45
5‘/0 pożyczki rosyjska 1906 r. . 10650 
D ynonto  prywatno. . . .

Usposohienio o^paie.
Laadyt. 5°/0 potyczka rosyjska 1906 r. . 1C5!

4l/a% ro*!®*!* rocyjski 1909 r. 997/, 
Usposobienie słabe.

Amsterdam. 5V0 pożycika rosyjska 1913 r. —
-. 9D* ’164’ {U
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(Kartki z podróży.)
Starałam si<j zbadać w Ragnzie życie 

towarzyskie, aie pokauije się, ze g„ niema 
wcale. Rody arystokratyczne trzymają się 
zdała od wszystkiego i dogasają w starych 
swych siedzibacn na przedmieścia gómem 
Ploce, a po śmierci nawet spoczywają na o- 
sohnym cmentarza („Ran Michele*) jednym 
z trzeci), które zwiedziłam w dzień Zadusz
ny (wilię). Mieszczaństwo zaś, czy nieliczna 
inteligencya miejscowa-, poprzestaje na oży- 
w onych przechad ikach po „Sfradonea i me 
p s ia ia  żadnego klubu am czytelni, ^fdzię
by się zgromadzić i porozmawiać można. — 
Jedyną elegancuą kawiarnią jest „Cafć Co- 
munale*, gdzie zawsze pełno, oprócz hote
lowych kawicrenek 1 restauracyi. Teatr gu
stowny nie funkcjonował w czasie mej Dyt- 
ności, ale uprzejmie pozwolono mi go obej
rzeć przy świetle elef;trycznem i przypatrzeć 
się fiaskom Bukoraća słynnego chorwackie
go malarza.

Piękne dawne obrazy (Tycyan, Porde- 
none, del Sarto, Dalma i t. p.), znajduj, się 
po kościołach, oraz prześliczne wyroby złot- 
r.iczo-snycerskle w skarbcu katedralnym, 
zabytki sztuki slaro-weneckiej i miejscowej. 
Obecnie można się przyglądać misternym 
wyrobom, które o j sklepach wykonywają w 
oczach naszych tuicy 1 słowianie, uczniowie 
i naśladowcy Wschodu. — W Krakowie już 
posiadamy piękny skład takich wyroDów: 
cacek, naczyń, kobierców, materyi, haftów 
i t. p (w magazynie p. Niecia, który jest tu 
wiceburmistrzem miasta Sarajewa)

Nie skończyłabym, gdybym chciała o

tern wszystkiem rozprawiać, ale niepodobna 
mi pominąć jeszcze kilku wycieczek, np. 
przechadzki po murach okalających Dubro
wnik, a częścią których jest wspaniały, ulu
biony mój „Fort San Lorenza*, 0 'b raltar 
Dalmacki. Przewodnik mój niósł wielkie 
klucze, k tó ren i otwierał żelazne bram y w 
m arach i objaśniał przjtem  uprzejmie prze
piękne widoki na miasto, morze i okolicę, 
a był to znany dobrze rodakoiń, odwiedza
jącym Dubrownik, polak, wojskowy, tu za
mieszkały (kapitan Czamsrski). — Jemu ró
wnież zawdzięczam pierwszą przechadzkę na 
Lapad, śliczny półwysep ku Grawozie wysu
nięty, żyzuy i lesisty, z pięknem! willami, 
folwarkami (gdzie nawet mleka dostać 
można) i... cmentarzami.

Wdarłam się także na „Monte Scrgic*, 
z którego szczytu przepyszny widok ua obie 
strony; użyłam go w całej pełni, dzięki u- 
przejmoścl komendanta, który wytrwałą i 
nznojoną (straszny był upał) turystkę wpu
ścił w obręb twierdzy niedostępnej zwykle, 
jak to głosi wielka tablica u wejścia.

Zwiedziwszy dokładnie miasto i okoli
cę, o której j' szcza wspomnę, udałam się 
z pożegnaniem do miłego i popularnego bi
skupa duDrownickiego (Marcowicza), tw ier
dząc, że juz, niestety, nic nie mam do og]ą- 
dania.

„A czy byłaś S ignora"— pyta po wło
sku (bośmy tak zwykłe rozmawiali) biskup— 
„w puckiej (t. j .  po chorwa ku ludowej) ku
chni?"

Nie byłam, więc wybieram się tam n a 
tychmiast 1 trafiam nie bez przygód, przy
jemnych — jak zwykle w Dalmacyi — do 
nowego, czyściutkiego budynku, którym  za
wiadują zakonnice, czuwające nad przytuł
kiem dla starców i kalek, mieszczącym się 
na górze 1 nad kuchnią ludową na parterze, 
gdzie postanowiłam zjeść obiad, dla poró
wnania z naezemi podobnemi instytucytm i. 
Co za różnica kultury i pewnej, że tak po
wiem, estetyczności! Przy stolikach białych, 
marmurowych (no, w Dalmacyi o m arm ur

nie trudno) zasiedli przeważnie robotnicy, 
wieśrń.cy, przekupnie, głównie mężczyźni, 
ehoehż było 1 kilka kobiet, a każdemu za
stawiano czyściutkie nakrycie z kawałem 
białi-go < hleba i najczęściej Ksrafeczką wina 
czerwonego (te z* osobną dopłatą) Ale jak 
ie  się oni zachowywali przy obiedzie! jak 
jedli porządnie, nawet wykwintnie, naprzy- 
ktad mój sąsiad, młody wyrobnik, mający 
przy sobie małego synka (sierotkę po matce, 
jak się dowiedziałam), z którym się dzielił 
obiadem, nakładając mu na osobny talerz. 
Jak umieli rozmawiać uprzejmie, z godno
ścią, jak przestrzegali nieświadomych, na- 
przykład obcego, który chciał fajkę zapalić.

„Non sl fuma qai!“ ozwało się kilka 
mąsKkh głosów, zanim jeszcze nadbiegł po
sługujący; a każdy posiliwszy się, kłaniał 
sąsiadom, gospodyni-zakonnlcy i wychodził, 
me spluwając nawet, jak to się u Das, ba! 
i u włochów, ciągle praktykuje. Wogóle u- 
derza mię w Dalmacyi szlachetność obej
ścia, pewna dżentelmenerya, jakiej się u 
klas tak zw. niższych nigdzie nie spotyka. 
Niema tu tej hotelowej służalczości, podchle
biania aię o napiwek, skwapliwości o zaro
bek, do której przywykliśmy gdzieindziej 
Dalmatyniec jest raczej leniwy, próżniak, 
ale ubóstwo swoje znosi spokojnie, z god
nością. Ubolewać motDa nad ich brakiem 
tnieyatywy, uderzającym nawet nas pola
ków, którym ten sam zarzut czynią cudzo
ziemcy. Naprzykład w b lim ace tym, po
siadającym takie warunki, jak japoński, za
rzucono uprawę jedwabiu, mogącą się stać 
źródłem bogactwa (a niegdyś przez, wene 
cyan krzewioną). To pole niówyzyskane 
pracy (i dotąd, o dziwo! przez r.iemców nie 
eksploatowane) zda się czekac na nas, aby
śmy przyszli na pomoc braciom słowianom 
i z własną korzyścią ich dobrobyt połączyli. 
Zamało jest także fabryk Cementu, do któ 
rego wyborny matery&ł na miejscu się znaj
duje; widziałam jedna w Splecie, drugą pro
jektowano założyć na skałach, ku Klisowi. 
A wyroby: te prześliczne tkaniDy, bronie

inkrustowane, mozajki, snycerstwo w meta
lu, filigrany, złotnicze misterne roboty, naf
ty, stroje, wszystko możnaby eksportować 
na Zachód, do Ameryki, ty k o  tu  brak ludzi 
rzutkich i przedsiębiorczych, a u nas nieraz 
m trnują się siły dla braku zastosowania! 
Jedźcie tam, przypatrujcie się, sprawdzajci; 
zacni rodacy, a meżo wyniknie coś realniej 
szego ze zbliżenia się „braei słowian" mię
dzy sobą, nioże choć tu potrafimy niemcom 
nogę podstawić. To też oprócz zachwytów 
i rozkoszowania się uroczą krainą nad Adrya- 
tykiem, mnóstwo myśli, projektów i pragnień 
przelatywało ml przez głowę.

Jednej jeszcze wycieczki pomiuąć mil
czeniem nie mogę. Oto postanowiłam od
dać pokłon dwom wspaniałym, największym 
w Europie (z wyjątkiem może Grecyi i Bos
foru) platanom w Carmosie (po słowiańsku 
„Trstinicy° od „trzciny*)- Pięknym, ale 
chłodnym rankiem (wstawszy o 5-ej, żeby 
dojść na porę do przystani) z portu Cassone, 
tuż za Porte Placu, wsiadłam na mały sta
tek, gdzie się zebrało całe grono osób pły
nących do Carmosy i dalej. M.mo silnego 
wiatru wysypaliśmy się na pokład, nie chcąc 
(ja przynajmniej) tracić ani chwili prześlicz
nego widoku i peiną parą zdążaliśmy ku 
Północy, mijając na prawo Lapad, Gruz w 
dali, na lewo wyspy rozmaite, aby we dwie 
godziny stanąć w Trzcinicy (Carmosie). To
warzystwo zebrane na pokładzie Jojlo tak 
różnorodne, że z naj więfcszcm zajęciem przy
słuchiwałam się rozmowie, toczonej z oży 
wieniem w trzech językach; a niekiedy b ra 
łam w niej udział, dzięki „znajomemu" 
% omnibusa czy kawiarni (tu znajomości ła
two się zawierają) panu o ciemnych okula
rach, z którym już parokrotnie zamienialiśmy 
polityczno - patryotyczno - estetyczne uwagi i 
poglądy. Jeden typowy, starożytny (o dwóch 
nazwiskach, jak oni wszyscy) młody „mar- 
chese", obecnie jak mi powiedziano, z bie 
dy notaryusz w Dubrowniku, piorunował na 
profanacyę, jakiej uledz miała prastara twier
dza San Lorenzo, w której związek tury

styczny (z W iedtio) wydzierżawił sobie 
schronisko „karczmę", jak  mówił pogardli
wie „marchese". Jakiś młody, wykształco
ny, siedzący ob< k mego pana w ciemDyeh 
okularach, nicmiec, bronił celów związku tu 
rystycznego, którego był przedstawicielem; 
( r * vsl u chi wał się młody oficer, siedziała 
l  niemądrą miną jakaś piękna dama z różą 
w palcach (panie z niemądrą miną spotyka 
się tu  częstf>), żywy udział brała polska tu 
rystka (niby ja), a nad nami łopotał się bia
ły żagiel i mocno dogrzewało słonce połu
dniowe, choć to już prawie listopad

W Carmosie ».ło\vłam hołd platanom, 
pod których olbrzymimi korary  spożyłam 
skromny posiłek z jaj twardych, w inaicb lc- 
be, zwiedziłam cininie umieszczoną, z ko- 
ściułkń ni, oa stokach góry wioskę Val dl 
Noce i zrobiw.-zy 5 kilom, w jedną stronę 
i tyleż z powrotem, zdążałam w stronę por
tu poprzez park, gdy mię wstrzymała przy
goda, znów jak z bajki. Szczegółów opo
wiadać nie będę, znowu dlattg*., by nie być 
posądzoną o nrzesadę; dość, że za pośred
nictwem „pana w ciemnych okularach", 
zwiedziłam prywamy ogród z olbrzymią 
palmą i pałac hrabiów Goe-zo, prawdziwy 
„belvedere“, pełen pięknych sprzętów', cen
nych obrazów i starożytnych pamiątek, do
stałam wspaniały bukiet i „Salnmalla Polo
nia", a wróciwszy do Raguzsy dowiedziałam 
się, że ów pan to... sam hrabia Gozzc, któ
ry „incognito* robił ml honory swego pa
łacu, g d Je  „wsięp wzbroniory* cudzoziem
com.

Marya Swiderska.
(D. n.).
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TUM ASł MlQhAi.MSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI.

firmy

j  scyilne pa
rowe oczysz- 
t  zanie nbriń G. Zujcew a

w W arszaw ie , ul« T rę b a c k a  l i r  il.
Toleca wielki wybór gotowych wykwintnych ekwipłży. Przyjmuje do odno
wienia 6kwip»że. 19858
■  r  r r  « ~ i  ~ ~  r w i— r ^ ^ — w — m -----------m ii i

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
Kljdw, Prorezna2
w d. Towarzystwa 

Ilosya. 4614

Firma nagrodzona " . i i r a s r  Wielkim złotym medalem
I h e n o ro s im  k n y ż e m  na w ystaw ie  aa Wiedniu.
obstalunk: śpieszae wyk. w przeciągu & g. T e l e f o n  1 8 6 3 ,

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełni me, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portrery, suknie balo
we, szynele, kitle, nńuynarki, peniuary kolorowa i inne. Przyjm. d o  p i a 
n i a  bieliznę, kołnierze, maikioty. Prasowanie według mołodj zagranicznej.

Magazyn gotowych okryć damskich i sukien

MAGAZYNY FUTER

Kijów, Kreszczatyk 39 vis a vis ulicy Fu»duklejowskiej.
Magazyn znacznie rozszerzony I zaopatrzony w bo- 
gaty asortyment n ajm o d n ie jszych  m odeli

Paryża, Wiednia i Berlina.
B f f -  Na zbliżający się sezon zimowy T M

przygotowane tą w wielkim wyberze

Manteaux — palta—saki
z  n a jro z m a its z y c h  fu te r , k a ra k u łó w , jed w ab n eg o  

p lu sz u , k o tik » p lu szu  i in n y ch .

Przyjmują się również obstalunki
na kostyumy, manteaux, rotundy, saki i t. d.

Przyjmują się du pokrycia Mjrozmaitsze f u t ra , k a ra k u ły  
i fu tra  do góry w ło so m .

O b sta lu n k i w yk o n y w u ją  l ig  Q  I 
pod o so b isty m  k ie ru n k ie m  O .  ! •  u Z U lT lO lJ O .

CENY UMIARKOWANE.
19747

C E R A M I C Z N A  F A B R Y K A
J . Andrzejewskiego, ■cT » lyk

Piieca udoskonalone ogrzewacze Jo pieców 19889

W u lk a n "  D;ra L  Zielińskiego
*  *  Warszawa, Mazowiecka 4.o*

SP t o s z c z ę d n o ś c i o p a łu .
Warszawa, Mazowiecka 4.

O s u sz a n ie  w ilg o c i.

Mleko niezbierane cedzień świeże r s
w żądarej ilrśd , w zaplcmbowaujeh n» życiach

K ijo w sk ie  S to w a rzy szen ie  9  l l ^ | |
M leczarzy  W iejsk ich

Na składzi* rnijdują się na sprzedaż n a c z y n ia  do pi zawodzenia o r a z  
p rz y rz ą d y  i m a szy n y  d o .p rz e ra b ia n ia  m le k a  Adres: do 15 wize- 
śniaSowska 7,“ od 15 września Ży lan skw  43 . T e le fo n  Nz 2309. 1948

Południowo - Ruska 
Fabryka Chemiczna
obeci. e B. Konarskiego- Egz. od 1891 r. Kijów. Tatarska 1, d. wl tel. 25 >7. 
Wyrób: o ctu , sp iry tu so w y c h  la k ie ró w  i p o litu r , o l-w y do 

p a le n ia , łao-b sk do b ie lizn y  i lazurku do malowania ścUn.
Cenniki na żąd. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. specjał, ustępstwo. 18311

poprzednio F. G. SEIFERTA

P. M. Dobrecowa
z dn. 20 wrześ
nia r. b. zo.tał

M ich a ło w sk a  II, te le f. 29-14.
f I T W A R T Y  d ru g i m ag azyn , n ie  m a ją -  “  ■ ■■ m % u  w ■ V Cy n ic  w sp ó ln eg o  z  byl. 

f irm a m i >Tojba< i >lstomin<. 
przy ul. M ik o la jo w sk ie j N r 4, te le f . 25-54.

W wie’kim wyborze najrozmaitsze rzeczy futrzane., duosk e i męskie dicliy. 
O w yb o rze  p ro s im y  p rz e k o n a ć  s ię  P r z y  m ag a zy n ie

na M ic h a ło w sk ie j u ła s n a  p ra co w n ia . 19607

NIEMA lepszego środka, jak uznane przez 
powagi lekarskie 18020

MYDŁO HERBA"
D-r» OBEtłMEYEIłA 

przeciw pleąom, pryazczom, wągrom, mokrym 
I suchym >l«za)om, owędzeniu I wozelklm 

nloozysiośclom okóry.

T y sią cu  podziękowań!!
To k ró tk im  użycin, widoczne są najlepsze 

rozoltaiy.
Dostać w artek ach  i skłaaa. h aptecrny:h. 
U W aG \: Prawdziwe tylko t  siostrą

miłosierdzia na każdym kawałku.

Wyprzedaż obuwia i rzeczy do podróży.
w magazynie k i

m KONI Kreszcz. 41-

ninwe, żelazne. Wyżymaczki ame-

TERMOS" od 3 rb.
Parowe maszyny do prania no
że, samowary i iune przedmioty 
gospodarstwa domowego. Są &o 
nabycia w czeskim magazynie

Kijów, —  Duir.sk! plac Nr. 3.
cTorgowyje riady» w podwórzu

I
N iezbędnedlakażdegointeresu

jesienn-,' prawdziwe angie skh, 
nrjraod.iDjszych materyełńw i fa- 

s o d ó w . 19719

Kołdry
atlasowe, p’uszowe, wołniane i z 

wełny wiel'lądziej.

Pledy
powozi we i d i podróży.

Chustki
roboty szydełkowej i wełniane.

Petersburska Fabryka Bielizny 
i Krawatów

R. JK. jferszman
Fa*orezna 2, te l. 282
Przyjm. się obstaluusi Przeróbka 
i maczeme bielizny. Ceny ściśle 

opliczone i stałe.

36 K R E 8 Z C Z A T Y 4  36.

M E B L E
 X  ____^  z ruZLaif, drzewa
M Y j y i O t l l r C  całkowito nrządz. 
domów, biur d o b r x s

i t. p. n O W C  w y s c h 
n ięteg o  d rz e w a , u ży w a n e  i sta

rożytne, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E
sprzedają się 19389

TANIO
w składzie mebli i rzeczy okazyjnych

BRIC-A-BRAC
„Starina i Roskosz"

ł r r s L m a t y k  36.
wejście frontowe wprost LuteraOskiej
P ro s im y  z a p a m ię ta ć  a d ro s i

porcelany, 
bronzów, 
kryszta

łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 
niezbędnych i zbytkownych.

Wielki wybór.

12.000■f
portretów darmo

rozdajemy czyteln>kom tej gazety, 
aby rozpewszathnić nasze przedsię
biorstwo. Przyślijcie nam swoją fo
tografię. starą lub nową, po.jed., podw. 
lub grupę, ze swoim adces»n n» 
odwrotu, stronie fotogr. i wkrótce 
distaweeie swój z zadńwiaj. podob 
zwiększony na 33 ctm. szer. i 46 
ctm. wys t. j. prawie

portret naturalnej w ielkości 
zupełnie darmo.

Ji dyna usługa, o którą nawzsjom 
prosimy — to. po otrzymaniu portre
tu, rekomendować naszą frm ę swym 
przyjąć, i ąuąjowym.

F otogrsfę zwracamy w całości. 
Nsfprzesyłkę, opakew. i inne roz' k 
presimy tała.-.zyć 75 k. markami,.lub 
za zaliczką 95 kop.
Adr. Zakłid artystyczny „SZTUKA” 

i i.— — - Łódź, D. K.

Ostatnie 
słowo sztuki
100 „ffiSTr 1 r. 40 k.
tworoej zagranicznej robuty, treś i 
bardzo intcro.'ują”oj; za lepszy gatu
nek, wyróżniający się gtębokoś ią treś
ci, po 2 rb. 20 kop za P  O sztuk. Wyż
szy gsiuuek po 3 rb. 25 k , 4 rh.. 5 r . , 1 

-6 r. 50 k. i 7 br. 50 k. Handlującym | 
rabat. Adres: m. Łó d ź , A rty s tw .*  
ny M agazyn  „ S z t u k a 11 O. K

19070 i

JARO SŁAW SKIE i KOSTROMSKIEPłótna
G. S O K O Ł O W A

K r e s z c * a t ik  54.
Otrzymano w wielkim wyborze roz
maito piętna, bieliznę stołową, poń
czochy, skarpetki, prześcieradła, go
tową bieliznę męską, tow arr baweł
niane i wiele innych przeJroiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od wszyst
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. Iy341

Rządca
s:anodziptuj, samulny posznkiwany 
na mniej zy majątfk na Podolu. Dli» 
odbioru dzierżawy, urządzenie zu
pełne gosp- d ijś tw a i bodowa bu
dynków. Oferty od zaraz i później 
do Admm. »Dz en. Kijów.c. 1U86V

>Wag.W.ZtOT.HEO^LEM« P«RVtff.

“zćŚWEJ

_SE2£2EK L c A ńnruirnn
njflw m szczfnOmmm

wrsTCiMataiti<p'

łPotrzebna na wyjazd do dwócli
chłopaków inlel'ger;tna

I b >na, pożąd.ną jesi freblanka. iNr»MO-
jrowska 32, Chorzowska. 19916

'IBKH0I2 
BASiamwHSTML

19340

l P o t r z e b ,  nauczyciel s^nd. n» Wyjazd 
J do 2 chtepAw 13 — 11 lat. Warunki 
| djbre. Zgł. M. Włodzim. Nt 50 m 1. 
; 19915

' P n Q 7 l l l # l l J p  politechnika dl,i do-
_________________________________  ̂j i  U D A U l\U J ę  zoru przy budowie

Pn?7!lV ;iiO  WW|c«yc»elKi mwyki do • kamienicy. Zaję ie całodzienne. I ni 
rU5ł.UAUjĘ po z-it^njtccge chł'pczy-J wersytecica krągła 7 a. E. Krzvżs- 
ka. Hibifcokski Bulwar 37 m. 3. 199,31 newski. 19945

Prywatny ^Zakład Akuszeryjny

Prrgram  szczegółowy flanco.
mi—m— awi^i—wmr—— w— w w

m..<.„h7Vi.: i*..;' \. 3KSBEB!SIł8łłESSnMBED
G O t U l I i  N I S X G X . V  

"  K O H Z E ru lIM

S WYSTRZEC 5i£ wrze!, wsmdzi!
5Fa3 r. w Pe: ek :5urou OiERianskAja

Niesłychana hcwośó w Rnsyi! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy!

oshąga się to przez użycie środka

„JUROKSIL"
gdyż n ż y a ią c  g i
nie potrzeba piań 
bielizny, a tylko 
wyiLie-łzac i prze
płukać w zimnej 
wodzie. Jurokali 
nie zaw iera w so
bie chlorku i nie 
ma nic wapólnego 
z mydłami w prosz- 
Ln. Jurokali de
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczoiio, zwłasz
cza wobec epide
mii i cborób za

raźliwych.
S p r z e d a ć
w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie-

JEkonom
żonaty, bezdzietny, z długoletnią prak
tyką w polskich i niemieckich mająt
kach z wyższein wykształceniom, poszu
kuje posady ud każdego czasu. Łas- 
kawo oferty sub J. F. poste restante 
Romanow (Wołyń) 19909

Nervi - Riviera Włoska
Koło Genui

PENSY0NAT POLSKI
via 8erra 22.

Z o fii M iew iad o m sk ie j. 19581

prscy lub jakie
gokolwiek int re- 

su, mogę złożyć kąucyę. Złotoustow- 
ska. 32 ni. 16 M. B. 19902

Poszukuję

poszukuje zajęcia moż
na uawyja-.d. W.-Pod- 

wslna Nr 0 m. 7. 19903
Krawcowa
Freblanka warsz. z d ibremi świa

dectwami, piszu^uje m iej
sca. Zdołbunowo, poste -m tarte  dla 
»Inyc. 19908

STUDENT polak,
doświadczony korepetytor poszukuje 
lekcji. Łaskawe oferty proszę s.ła- 
dać w Adm. »Dzień. Kijow.« lub (przez 
pocztę) w politechnice dla J. Si zy- 
pińskiego.______________________ 19907

Lokata kapitałów, kupno, sprzedaż, 
likwidacya, zastaw  i dzierżawa
majątków ziemskich i miejskich, fibryk, 
lasów i t. p. K ijó w , M .-B łago-  
w ie s z c z e ń s k a  89 m . 15. 19886

f i n r 7 n l a m /  doświadczony po- 
U U I  A l1 l a t a j  szukuje posady sa
modzielnego lu t pomocnika. Biuro ra
chunkowości Rybickiego Stef. l.nbJin, 
ul. Początsowssa. 12 m. 3 dla L. P.

19892
Q l n f l o n f  P1 sz- rocz- kondycji na K J lU .U .Ł /Iil ^yj Hryców gub. woł.
Hulcza F. W. 19863

w  W a rsz a w ie  ul. Ż u ra w ia  7.
Ttlefon 6829.

Przyjmuje panie na czas dłuższy. Dys
krecja zapewniona. 19147

Poszukuje korepetycyi
albo jakiegokolwiek innego zajęcia stu
dent filolog A. Pawlicki. W.-Włodzi- 
mierska 93 m. 9. 19749

Przepisywanie wszystkich jeży
ka-h. h reszczatyk Nr 42 m. 29

BIURO RACHUNKOWE.
10751

* ł  „  dum. poi. arr. recem. de 
J g l i n e  Paris donno lsęons de 
v w w « a w  franę. ot angl. e t chan. 
methode Reszke. En villo ou campa- 
gne. Yis. 4 — 6 h 62 Funduklejow- 
ska log. 1._____________________ 193 6

U tfZ EW O  O P A Ł O W E .
Skład S. i (>* w Kijowie u
Przystani. Telefon 2234. Ceny naj- 
oiż<zo. Drzewo naiicpsze. 19819
D z ą d c a  p o z n a ń c z y k  żmatł w 
n  wieku 48 1' z-Agrauieą prał tyki 
20 lit ,  n» Rosi 3 jat, < uznany z plan
tacją  buraków. Ś vn dectwa i reko- 
mend*cy« dobre. Oferty S Lejehert 
po^ie rest-inie. Diaiłow.>, gub. gro- 
dzieó-ka 19843

g,g(5i ’e4io^zfeiAioqo otu oudna
•óis p«tioą9zjd im iso jj ’qoXu«AOj;jsini 
-n ąosnoo id  i euaeimns OTuunoąii
‘jeinj oiauMoąjńj r o:nujjiq9p’zor tnux 
•p Ąi foiąsMOpjos ‘[u izJd e u e u u ia g  
*<ł 'Z  'iZ Jjjusną »in4z%A»ui j& O IN  
-V A  9tArXqvu
ij8Moi ozBłiunizo t'«u a u B Z J i n j

P o sz u k u ją  w a p ć ir t i l ia ™ ”
z kap it, 3 - 5  tjs . z udz ałcin w pracy, 
pierws?eńst. posiad. jęz. franc. i wios- 
ki. Wielki zysk i gw ar.ncya kap. z 
wynagr. pr.*c." Wymag. poważne rek. 
i reJofSn.ye. Os ihiscie ud 10—11 i 4 -  
fl lub lisi. do 18 pażdz. W.-Podwalna 
25 m Poles7ko. 19961

Poszukuję Młodszych. Adres: 
Kresz zatyk 4 1 m. 24. 19947
C . . 1 . U I . &  Z dTFeir.i świadeciwa- 
j U D I ł K I  -111* P szukn 0 D' sady

w s ,l  p e kulonialnmi. 
Złot mstowaks. 73 m. 1. J. G. 19948

Kupię Każdą ilość
cukrowych. Di m Handl -wy S. C nrad. 
Wnrszaw*#, Krucza Nr 34 199*2

Od I-go lipce 1910 roku
TYGODNIK

Glos KaloMi
pismo dla rodzin polskich

w ychodzi w ob jętości

znacznie zwiększone]
N k  Katolicki

tolickiem.

Glos Katolicki { Ł r & a S
warstw społeczeństwa polskiego.

Gtos Katolicki
poiitTcznych. społecznych i literackich

Glos Katolicki JSŁ, ’  jŁ i r S S ? .
kich donioślejszych wypadkach z ży
cia kra owego i zagranicznego.

K m  UatuMiiKl Ś ;
i środki nie pozwalają na ćzvtanie 
i prenumerowanie pisma codziennego

B U s  kalo llck l
WARUNKI PRENUMERATY:

Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
P ó ł r o c z n ie ......................... 3 rb.
Za granicą (tylko rocznie): ko
ron 15; m aiek 13; franków 16; 

dolarów 3.
Adres Rodakcyi i A Iministracyi: 
Kijów, ul. Kościcsfna 4

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.


